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WARUNEI ŻYCIA CODZIENNEGO, — BUL- 
UALSKA WALUTA I JAX JA UTRZYMANO, — 
CZEGO BULCAHYA MA NADMIAR A CZEGO 
POTRZEBUJĘ. — WYMIANA TOWARÓW MIR- 
Dy POLSKA A BULGARYĄ, — BUŁGARYA 
"RAGRIK POZNAĆ BĘ 
CASI JEST PREMIER SITAMBULIŃSKI? 
Kraków, 28 grudnia. 


Spędził juź w Bułgaryi lat kilka, w ciągu któ- 
Tych zdzzżył poznać tamtejsze stosunki doskona- 
te, Trudno też było nie skorzystać ze sposobno- 
 Ś6 jego pobytu w Krakowie w towarzystwie 
Premiera Stambulińskiego, w tym kierunku, 
EDy go o te stosunki dokładnie nie wypytać. 
Oceniając tę sposobność, po rozmowie © „naj- 
Wyższych“ materyach politycznych z bulgar- 
kim prezydentem ministrów, starałem się wy” 
badać pana posła, jakie warunki życia gospo" 


formacye były tembardziej cenne, że uzupełniał 
* obecny przy rozmowie bułgarski charge 
dafiaires w Warszawie, p, Madżarów, który 
Przez niedługi czas swego pobytu u nas wcale 
| Mobrze już owładnął językiem polskim, 
~ Bułgaryi położenie ekonomiczne nie jest oczy- 
Muiście świetne, jak zresztą położenie wszyst- 
Eth krajów po wojnie, tembardziej, że Bulga- 
Ty poniosła w niej klęskę. Lecz położenie to 
jest najgorsze — znalaz:o się z niego wyj- 
Scie, pomogły okoliczności. Urodzaj zbóż 1 kuku- 
 Tudzy przez ostatnie dwa lata był w Bułgarył 
Wprost świetny. Rząd Stambulińskiego powziął 
Dlan, który stanowczo wykonał — połowę zbo- 
przeznaczyć na wywóz. Uskutecznienie te- 
60 wpłynęło na podniesienie waluty bułgarskiej, 
 Mksamo jak sprzedanie dużych zapasów tyto- 
U. W rezultacie „lew“ bułgarski, jakkolwiek 
„a międzynarodowym rynku pieniężnym nie 
4 toi najświetniej, to jednak i nie najgorzej — 
| TÓwną się prawie „lei“ rumuńskiej, a marek 
| Polskich trzeba za niego zapłacić 6.., 
(lą) „Wobec tej stosunkowo wysokiej wartości pie- 
Uądza, ceny wielu artykułów życia codzienne- 
60 w Bułgaryi nie mogą być nazwane zbyt ni- 
£kiemi, choć dla nas mogą wyglądać idyllicz- 
nie.. Chicb kosztuje tylko 5 lewów kilo, jajo 1 
| lewe sztuka, lecz mięso już 23 lewy kilo, a obiad 
W reziauracyi 100 lewów, Te ostatnie niestosun- 
; %owo wysokie ceny i wogóle  drożyznę wielu 
i dziedzin życia zawdzięcza Bułgarya uchodźcom 
f o osyiskim, którzy tu przebywają tysiącami, a 
Wydają pieniądze, kosztowności, brylanty, bez 
F Bchuby, zwłaszcza, że rząd bułgarski okazywał 
Mn prze długi czas duże względy, zmieniając ka- 
demu 2000 rosyjskich rubli miesięcznie po kur 
Fe znakomitym na „lewy“. Dla Polaków, u- 
thodźców z Rosyi, musiało o takie same wzglę- 
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f 
lymczasem uchodźcom rosyjskim w znacznej 


, 
Szcząa stolica, brak i drożyznę mieszkań, 
Co do artykułów produkcyi przemysłowej, od- 
Czuwa ich Bulgarya brak znaczny.  Wiasrnego 
Tzemysłu prawie że nie ma, jako kraj rolniczy, 
Wyjątkiem przemysłu sukienniczego, „Bułgar- 
2 Lódź“ — Gabrowo, ma dość liczne fabryki, 
Które odziewają w grube, mocne sukno armię 
Ułyarską i włościan; iinnych tkanin przemysł 
Ulgarszi nie dostarcza. 
Własnago byłby sprowadził olbrzymią drożyznę 
Wszysik'ch artykułów jego produkcyi, gdyby 
4d pkuijgarski nie chwycił się środka, możli- 
Wego zresztą do przeprowsdzenja tylko w kraju 


| 
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FOwanej, przytem przywykłej do patryotyczne- 
80 ograniczania wiclu swoich potrzeb: oto zēm- 
Angl zupełne prawie granicę dla przywozu nA 
Saile dwa lata, aby przez zbyt wielki import nie 
obniżyć martości bułgarskiego pieniądza. Skut- 
| X tej przczornej i energicznej polityki są wido- 
“ao, 

Nie mogia jednak oczywiście Bułgarya zam- 


NASZA KULTURĘ. — ; 


(sim) Foseł polski w Sofii, prof. Grabowski, ? 


walczyć poselstwo polskie wcale energicznie. ; 


Mierze zawdzięczają miasta bułgarskie, a zwła- : SSE a f 
4 kuje; Dnia 22 listopada wznowione zostaly ro- 


Ten brak przemysłu | 


Stosunkowo małym, o ludności moło zróżnicz- ; 
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darczego i codziennego panuje w Bułgarył. In- ; 
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t więc różne wytwory żelazne, 
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knąć się dla importu przemysłowego zupełnie i 
na zawsze, Teraz, gdy przez eksport zboża i ty- 
toniu postawiła swoją walutę na jakim takim 
poziomie, otwarła się i dla importu droga. Za- 
potrzebowanie na różne artykuły, zwłaszcza 
przemysłowe, jest tam wielkie. Z Folszi Buliga- 
rya mogłaby sprowadzać cały szereg towarów: 
od gwożdzi po- 
cząwszy, do maszyn rolniczych, wszelkie tkar 
niny płócienne, bawełniane i wełniane, koniek- 
cyę męską i damską, obuwie, szkło, pore:lanę, 


3 oleje i smary, naftię i jej produkty, sól (morską 


mogą spożywać ludzie, bydło od niej choruje) 
j t d. Jak z iego widać, Buigarya przedstawia 
dla Polski wcale poważny rynek zbytu, Wza* 
mian — Bulgarya może nam dostarczać Surow- 
ców: Skóry, weiny, odpadków sukiennych, dalej 
zboża i tytoniu, olejku różanego itd. Słowem, 
może pomiędzy temi dwoma krajami panować 
wymiana towarów prawie idealna, bo każdy 
ma to właśnie, czego innemu brakuje. 

Obok tej wymiany dóbr materyalnych, Bułga- 


chowych. Bułgarya pragnie zawiązać stosunki 
kulturalne z Polską, jako z narodem słowiań- 
skim, stojącym najbliżej cywilizacyi zachodniej. 
Pragnie poznać polską naukę, sztukę, literatu- 
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wie“ Bułgaryi i prowadził jej armię pod komen- 
dę Wilhelmów i Ludendorfów Stambuiiùski 
ośmielił się przeciwstawić temu Koburgowi w 
czasach najgorszych wojny, za co zakosztował 
siodyczy dość długiego więzienia — a przed 
úwoma laty potrafił stanąć na czele tych, któ- 
rzy panowanie Ferdynanda nad Bułgaryą oba- 
üli Od tego czasu ten energiczny i świadomy 
swoich i swego narodu celów „zemledielec* 
(rolnik; trzyma rządy i władzę siinie w swem 
ręku. Silny jes: tem, że «giera sw oją władzę: 
prawie na jednem tylko stronnictwie „zenle- 
delców" (podług naszej politycznej nomenkla- 
tury: ludowiców), które ma niewielką wpraw- 
dzie, ale pewną większość w bułgarskim sejmie. 
Przeciwstawił się Stambuliński energicznie bol- 
szewikom i bolszewizmowi, który przez jakiś 
czas po wojnie silnie zagrażał Bułgaryi; z tego 
powodu dla jednych jest ideałem, dla drugich 
— potworem, jako najtęższy „filar reakcyi”, Ala 
oczywiście calęzo społeczeństwa, nigdy, nigdzie, 
nikt, a tembardziej polityk, nie zadowolnił — 


| rya pragnie także wymiany z Polską dóbr du- | nawet tak względnie mało zróżniczkowanego 


socyalnie, jak bułąarskie. Więc też i premier 
Siambuliński, oparty na swoich zwolennikach i 
przyjaciołach, zadowalnia się tem, że ma więyk- 
szość i rządzi — a rządzi według swej najlepszej 


rę — bliżej, niż je mogła poznać dotąd. Rzecz wiary ku dobremu dla Bułgaryi. Notabene — 
ta jednak wymaga obszerniejszego przedstawie- į tego ostatniego poglądu nie wypowiedział ani P. 


nia, które p. poseł Grabowski przyobiecał nam 
łaskawie innym razem. 

Na zakończenie warto jeszcze dodać kilka 
słów o sympatycznym bułgarskim premierze, 


WE EDO POZ 


Plebiscyt na Górny 


| 
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poseł Grabowski, ani p. poseł Madżarow. Ale to 
można wyczuć z tonu, z jakim mówi o prezy- 
dencie Stammbulińskim jego otoczenie, Nawet ci 


m Slasku w marcu? 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Opcle, 27 grudnia, 
Według wiadomości, otrzymanych z poważne 


marca, Jest to dla sprawy polskiej zwrot uaj- 
niekwrzystniejszy, któremu należy z naszej stra 


go źródła, termin plebiscytu na Górnym Śląska | ny możliwie energicznie i wszystkimi środka- 


istoinie ma zostać odroczony do pierwszych dni 
Bat TZW BG LOOK] EET 


mi przeciwdziałać, _ 
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Poska otrzyma od Niemców 1060 lokomotyw i 109.000 wagonów. 


Berlin 27 grudnia. 


kie w sprawie parku kolejowego, należącego się 
Polsce od Niemców. Według ostatecznego Z0zra” 
chunku, Polska ma otrzymać od Niemiec 1080 
lokomotyw i 113660 wagonów kolejowych. Jak- 


| kolwiek Polska mogłaby mieć większe w tym 
Zakończono tu pertraktacye polsko-niemiec- | Kierunku pretensye, to i ta liczba byłaby powa- 


i 
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ważnem wzmocnieniem naszego parku kolejo- 
wego, gdyby tylko oddanie tych wagonów i loko- 
motyw przez Niemcy nastąpiło bezzwłocznie, 
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nozowania z Niemcami w sprawio transjtu przez Polskę. 


(PAT). Warszawa, 27 grudnia. 
Ministerstwo spraw zagranicznych komuni- 


kowania polsko-nieimieckie w sprawie kouwen- 
cyi, jaka ma być zawarta pomiędzy Poiską 
a Niemcami odnośnie do komunikacyi pomiędzy 
dwoma częściami niemiecsiemi rozdzieionemi 
przez ziemie, przyznace Polsce, czyli pomiędzy 
Piusami wschodniemi a resztą Niemiec. Za wy- 
łączeniem klauzul natury ogólno:poiitycznej, 0- 
siąynięto niemal że zupełne porozumienie. Prze- 
iazd przez Polskę oabywać się będzie pod dwo- 
jaką postacią, a mianowicie pod postacią tran- 
zyłu uprzywiiejowane4o i pod postacią iran- 
zytu zwykiego. Pod tranzytem uprzywiiejowa= 
nym rozumie się przejazd specyalnymi pocią- 
gami w wagonach zauknięlych, z których wy- 
siadanie ma obszary polskie, jak rówuież po- 
dawanie lub przyjmowanie jakielkoiwiezbądź 
przedmiotów jest absolutnie zabronione. Pociągi 


' te slrzeżoue będą pozczas przejazdu przez cel- 


naow polskicn, polskie wizy wyznuyane nie 


; będą. Podróżni nie podiegają żadny:n tormalno- 
"ściom ciowym. Pod tanzytem zwysiym rozumie 


| 


się przejazd zwyczajnymi pociągami, drogami 
rzecznemi, wodnemi, morskiemi, terytoryalnemi, 
oraz szosami. Podróżni, korzystający z tranzytu 
zwykłego, posiadać muszą paszporty oraz wizy 
polskie, podlegają' przepisom ceinym i maią o- 
bowiązek opuszczenia obszarów polskich w ści- 
śle oznaczonym czasie. Ustalone zostały iinie 
kolejowe do iranzytu przeznaczone, zasady ru- 
chu, taryfy. 

Niezależnie od tego Niemcy zobowiązały się 
w przeciągu lat pięciu zasilać Polskę w pewuą 
ilość lokomotyw, za wydzierżawienie których 
rząd polski spiacać będzie ustaloną kwotę. 

Podkomisya złożona z ekspertów poiskich 
i niemieckich ustali prócz tego zasady postępo- 
wania w dziedzinie celnej, paszportowej, żeglu- 
gowej, jak również w dziedzinie komunikacyi 
pocztowej, telegraficznej i teletoniczuej, 

Co się tyczy przewozu przez obszary polskie 
wojsk niemieckich oraz niemieckiego materyaiu 
wojennego, osiągnięto częściowe porozumienie. 
Ugłaay w tym kierunku są w toku. 

Ruch towarowy odbywać się będzie na ogól- 
nycii zasadach konwencyi berneńskiej, 
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W trakcie rokowań prowadzonych w Paryżu | 


pod egidą konferencyi ambasadorów z ramienia 
państwa polskiego przez dra Kazimierza Oiszow- 
skiego, dyrektora departamentu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, z ramienia rządu niemie- 
ckiego przez hr. Schulenburga, zaszedł w dru- 
giej połowie listopada doniosły fakt polityczny, 
a mianowicie podpisanie konwencyi polsko-gdań- 
skiej. Na mocy tejże przysluguje Niemcom prawo 
transportu przez obszary wolnego miasia Gdań- 
ska, zaś artykuł 6 konwencyi postanawia, że 
wszelkie traktaty w imieniu wolnego miasta 
Gdańska zawiera rząd po uprzedniem naradze- 
niu się z wolnem miastem Gdańskiem. Wobec 
tego wypadło przestudyować szczegółowo sprawę 
transportu kolejami i drogami wodnemi, oraz 
na wodach terytoryalnych gdańskich. Pragnąc 
w myśl Kkonwencyi naradzić się w tych spra- 
wach z wolnem miastem Gdańskiem, dyrektor 
O szowski zapytał obecnych w Paryżu delega- 
tów gdańskich, czy posiadają niezbędne w tym 
kierunku pełnomocnictwa. Ponieważ jednakże 
okazało się, że delegaci pełnomocnictw takich 
nie posiadali, przeto dyrektor Olszowski zwrócił 
się do senatu gdańskiego z prośvą o przysłanie 
do Paryża delegatów należycie upełnomocnio- 
nych. 

Lwow temų jednakowoż senat gdański przy- 
słał swojemu delegatowi w Paryżu pełnomocni 
ctwo, na mocy którego delegat ten miał prawo 
naradzać się z przedstawicielami rządu polskie- 
go z tem jednakże zastrzeżeniem, że wynik tych 
narad ma być uprzednio aprobowany przez se- 
nat gdański. Ponieważ w myś: konferencyi am- 
basadorów układy polsko-niemieckie w sprawie 
transytu odbywają się w Paryżu pod egidą de- 
|egata konferencyi ambasadorów, ponieważ spra- 
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wy tranzytowe tylko w drodze generalnego tra- 
ktatu załatwione być mozą, przeto dyrektor 
Oiszzwski oświadczył, że nie może zgodzić się 
na stanowisko, zaięte przez senat gdański, że 
senat ten obowiązany jest przesłać do Paryża 
należycie upełnomocnionego delegata, z którym 
mogłyby być prowadzone narauy z delegatem 
polskim, w materyi tej jednak senat guański 
dotychczas nie odpowiedział stanowczo. 

O ile w dziedzinie techniczuej porozumienie 
niemal zupełne nastąpiło, o tyle w dziedzinie 
ogólnych klauzul politycznych zachodzi pomię- 
dzy dekłaracyą polską a niemiecką dosyć po- 
ważna różnica. Nie należy jednsk wątpić, że 
przy dobrej woli stroni tu da się ustalić jedno- 


podpisaną zostanie. Zaznaczyć należy, że na 


brzegu Wisły, 


dług brzmienia traktatu wersalskiego zawarta 
najpóźniej do dnia 10 styczuia 21 roku. Ponie- 
waż jednak między innemi z uwagi na wolne 
miasto Gdańsk w terminie tym konwencya sta- 
nowczo gotową być nie może, przeto pełnomoc- 
nik rządu polskiego zgłosił wniosek o odrocze- 
nie terminu do dnia 1 lutego 21 roku, z wy- 
szczególnieniem w odnośnym protokole, że opó- 
Źnienie nastąpiło bez winy którejkoiwiek ze stron, 


Z W O AEO m O O WZ A RAYA a | 


oraz że nie sprowadzi za sobą żadnych zmian į 


| w dziedzinie praw i obowiązsów stron. Delegat | 
| niemiecki oświadczył, że wniosek ten przedsia- 
; wi swojemu rządowi. Rokowania zostały chwi- 
| lowo z powodu świąt Bożego Narodzenia odro- 
i czone, rozpoczną się ponownie w dmu 5 stycz- 
| nia 21 roku. 


lba: handlowa francusko-polska 


Paryż. (East Express) Izba handlowa francu- 
sko-polska na zebraniu ogólnem rozpatrywała 
środki, które należałoby przedsięwziąć w celu 
popierania wolnej wymiany handlowej Polski z 
zagranicą, a w szczególności z Francyą. Izba wy- 


raża Ag wi = rząd polski w mozliwie naj- I 


sanacyi. stosunków W POLSCE. 


krótszym czasie zaprowadził system wołnej wy- 
miany handlowej i finansowej. Izba doradza w 
tym względzie zniesienie przywozu towarów za” 
granicznych niezbędnych w codziennem użyciu, 
ograniczenie importu przedmiotów zbytku, jak 
również zniesienie centrali dewiz. 


Orędzie papieskie W 


Bytom (East Express) Monsign, Ogno ogłosił 
w języku polskim i niemieckim odezwę, w któ: 
rej zawiadamia, że papież jest głęboko poruszo- 
ny faktem, iż motywy polityczne zamęciły pokój 
katolików na Górnym Śląsku. Dla ustalenia tega 
pokoju i obudzenia ducha miłości i sprawiedli- 
wości papież nakazał ogłosić orędzie, któremu 
*każdy duchowny katolicki winien być posłuszny. 
Orędzie to zabrania prowafzenia jakiejkolwiek | 
propagandy na terenie plebiscytowym, lecz po- 
Vooi a. SADZE. 26. V (LLL Pi ŻAR 


sprawie górnośląskiej 


zwala wypowiadać zdania prywatne w tej spra- 

wie. Orędzie zakazuje również używania kościo- 

łów, szkół parafialnych i innych budynków na- 

leżących do parafii w celach propagandy. Mons. 
„ Ogno zastrzega, iż może zmienić niektóre punk- 
ta orędzia, jednakże zmian tych nie będzie wie- 
ie i można je będzie dokonywać z motywów po- 
| Ważnych. Cokolwiek sprzeciwiałoby się orędziu 

papieskiemu „ulegnie karom, przewidzianym 
| przez Stolicę Apostolską. 


Przez Góriioślązaków przemawia głos krwi. 


Żądają oni przyłączenia do Polski. 


Warszawa, (PAT) Na Zjeździe delegatów dn, 
12 grudnia w Bytomiu przy udziale 1500 osób 


zostałą jednomyślnie przyjęta następująca rezo- . 
lucya: Zważywszy, że Polska jako kraj rolniczy, * 


nawskroś demokratyczny, da dzieciom, inwali- 
dom i sieroiom lepszą przyszłość, jak po wojnie 
zbankrutowane Niemcy, że czujemy się z krwi 
l kożci Polakami mimo ucisku 600-letniego 
przez ciemiężyciela germańskiego, duszę polską 
zachowaliśmy, przyrzekamy i ślubujemy w i- 


mieniu wszystkich inwalidów wojennych, wdów | 


i sierót, że głosy nasze przy Flekiscycie od:lamy 
Polsce. Podpisano: Polski Związek Inwalidów 
wojennych, 
Z tego zjazdu otrzymał Naczelnik Państwa 
następującą depeszę w języku niemieckim: 
Zjazd delegatów inwalidów wojennych, wdów 


Dąbski odpowiada na insynuacye Joiiego. 


Warszawa (Tel. M.) Prezes delegacyi pokojo- ` 


wej polskiej p. Dąbski wystosował do Joffego no- 
tę, w której stwierdza, imieniem rządu polskie- 
£o, że siły zbrojne, znajdujące się w rozporzą- 
dzeniu naczelnego dowódzina wojsk polskich, 
w rejonie dzielącym teren zajęty przez gen. Że- 
Jligowskiego od terytoryum rosyjskiej Rzeczy- 
pospolitej są wystarczające, aby stawić skutecz- 


ii sierot polskiego Związku inwalidów wojen- 
nych, zebranych w Bytomiu w sali domu kon- 
certowego przy udziale 1500 delegatów uchwalił 
następującą rezolucyę, przyjętą jednogłośnie: 
Zważywszy, że Polska odznaczała się zawsze 
lojalnością, w stosunku do obywateli innych na- 


że Polska zakłada fundamenty państwa na pra- 
wdziwej demokracyi, opieka 
| wojennymi, wdowami i sierotami przez państwo 
tak demokratyczne jest bardziej zabezpieczona, 
i aniżeli przez państwo niemieckie, zrujnowane 
i podczas wojny i obdłużone, najuroczyściej o- 
| świadczamy, my, Górnoślązacy, poszkodowani 
| 

| 


w wojnie, wdowy i sieroty, że glosy nasze przy 

plebiscycie oddamy Polsce, jako państwu, które 

zabezpiecza nam lepszą przysz.ość, 
EA NE 


ny opór każdemu, kto ewettualnie chciałby na 
teren ten wtargnąć. Nota stwierdza dalej, że nie- 
tylko w armii gen. Żeligowskiego niema żadsych 
oddziałów ochotniczych Bałachowicza, lecz prze 
ciwnie gen. Żeligowski rozpoczął deniobilizacj ę 
swoich sił zbrojnych a to w myśl wskazówek 
i Ligi Narodów. 


Warszawa (Tel, M.) Z Londycu telegrafują: 


lity pogląd i konwencya w najbliższym czasie į 


mocy konwencyi tej służyć będzie Polsce prawo | 
transportu przez obszary niemieczie na prawym 


Konwencya, o której mowa, winna być we- i 


rodowości, że Polska jest państwem rolniczem, í 


nad inwalidami ; 
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Korespondent „Daily Express" miał interwiew 
Z przedstawicielem rządu sowietów W Rydz 
który oświadczył, że jeżeli Polska w najbliższym 
Czasie nie rozwiąże sprawy Żeligowskiego, rzą 
sowietów będzie musiał w tej sprawie powzięć 


zasadnicze decyzye, t 


Nowe umundurowanie wo 5xā. 


Werszawa (tell M). W sferach wojskowych - 
waziszawskich krąży pogłoska, którą notuję zyl 
ko z obowiązku dziennikarskiego, jakoby jste 
niał zamiar zaprowadzenia nowych czapek d!a 
Żołnierzy w wojsku polskiem, Rogatywki maj 
podobno być zniesione. Nadto ma istnieć zamia” 

| wprowadzenia mundurów galowych 
i 

| Zniesienie kar prasowych. 

|} Warszawa (East Express) Ministertswo spraw 

' zagrarticznych zarządziło, aby wszelkie kary 

| prasowe nałożone po dniu 31 paźdzernika tj. PO 
dacie ogłoszenia preliminaryów pokojowych, 20% 

i stały zwrócone 1e czasopismom, 


„OZ PWZ 
| Aneka wydala rosyjskich komuniti, 


Meskwa (PAT). Zastępcy sowietów, Marten- 

* sowi, który został wydalony ze Stanów Żjedno* 
} czonych, polecono, aby wezwał poddanych rot 
*« syjskich do opuszczenia Ameryki j udania "6 
do Rosyj, oraz aby odwołał wszelkie zamówie” 
nia rosyjskie. 


| Raad sowietów projektuje. geteralny atan na Pery 


Ladyn (PAT). Wied. Biuro koresp. Z Køn 
stantynopola donoszą, że po utworzeniu rzadów 
soewieckich w Armenii zamierzają bolszewicy 
zwrócić się przeciwko Gruzyj, aby tam uzyska 
podstawę dla swojej akcyj przeciwko Persyd 
albowien: mimo rokowań z Anglią, planują 0 
na najbliższą wiosnę potężną ofenzywę na wsclk 

zie, 


Bezpodstawne pogioski o rokowaniach sosy! Z Ki 
w sprawie Bessarahii, 


Bukareszt (PAT), Wied, Biuro koresp, dono 
- Wiadomość o rokowaniach bukarezzień< 
skich między Rosyą sowiecką a Rumunią, jako 
też wiadomość o odstąpieniu południowej Besā 
rabii, pozbawione SĄ wszełkiej podstawy. 


| 
F 


ie meya nie obawia sig rythiego ataku ze s gro tiene 


Paryż (PAT). Wied. Biuro koresp. W dalszymć 
ciągu dyskusyi nad prowizoryum budżetowenmti 
oświadczył pułkownik Fabry, który należał do 
sztabu generała Joffre, że Francya jest obacniś 
w możności zawarcja pokoju z Niemcami, RZE 
czywisteim niebezpjeczeństwem jest jednak nić 
armia, lecz wazSzłaty i lakorałorya n.icmieckies 
które mogą armii niemieckiej dać zzsiraszaj 
cą polęgę. Mówca przyłącza się do zapatrywa? 
nia Lefevra, że warsztaty į lakoratorya m 
być cidane pod kontrolę, j żąda, aby laborato= 

'rysom francuskim dano możność spr ostania 
wszystkim ewentualnościom, 
Minister wojny Raiberty oświadczył wo5e% 
Lefevra, że wierzy w skuteczność traktatu wer 
salskiego, Francya utrzyma swoją postawę wół 
Skową, a nawet ją wzmocni, aby się uchronić 
przed niebezpieczeństwem od wschodu, Pos% 
Tardieux stwierdza, że Niemcy wydały 95% 
swoich armat i z tego powodu nie Są już mie: zez 
pieczne, Wywodzi, że miarodajne czynniki woj” 
skowe francuskie znają nastrój Niemiec i 5% 
zdania, że można zmniejszyć służbę wojszowa a 
na 18 miesięcy bez szkody dla Francyi., Sił: ar= 
mii niemieckiej będzie wkrótce zmniejszona ná 
150 tysięcy żolnierzy, Francya pozostanie nar% 
dem pokojowym, jeżeli jednak  nieprzyjacie! 
, wczonajszy nie spelni traktatu i będzie sz 
Í odwetu, będziemy rozporządzali takimi śrcdka” 
| mi, aby go zmusić do spełnienia troktatu pos 
| jewego, Oto właśnie cel naszej ustawy wojss0% 

wej. OGecnie nie jesteśmy narażeni ra nap'% 
| jak w roku 1914, Stoimy nad lewym brzegień 
Renu i mamy w pósizsdaniu przyczółki mosto 
$ 
BU 


i 


| we, które opróżnimy za lat 15, jeżeli traktat bę” 
dzie spełniony, z których jednak nie usta pimyd 
jeżeli traktat spełniomy nie będzie (cklaskih 
Pam piezy dent ministrów zakończył oświadcze 
niem, że opór Lefevra jest oparty tylko na bis 
potezach, Francya musi opierać swoją politykć 

na faktach, Izba przyjęła pierwszy artykuł pró 
wizoryum budżetowego 511 głosami przeciw 6h 


Dymisya Take Jonescu? | 
Fumarcszt (East Express). W tutejszych ko” 
Jach stionnictw demokratycznych krąży pogloź 4 
Ska, iż lake Jonescu ustąpi w najbliższym cza” 
sie, 


se 
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Delegacya Tow. obrony kresów zachodnich, 
Specya.nie wysiana na Górny Sląsk po powrocie 


Biamtąad podaje do wiadomości caicgo Świaia 
Dastępujące Swoje spostrzeżenia i uwagi: 
Tlm bardziej zbliża się termin plebiscytu na 
Górnym Slęsku, tem więcej ofiar pada pod ter- 
torem kejénck ziemicekich. Szczególnie od dwu 
godni zajad ość bojowych organizacyj nie- 
eckich wzrosia do potwornych wprost roz- 
arów, Wskutek zbrojniczej agilacyi komisa- 
tya ów plekiscytowych i ich organów nietylko 
Bhobcda przekonania, ale wprost bezpieczeń- 
Biwo osobiste osób narodowości polskiej, popro- 
Stu zniklo z ziemi śląskiej. W całym obszarze 
Blebiscytowym roi się od zbrojnych organizacyj 
Diemicckich, których członkowie z ukrycia i ja- 
mie, w dzień i w nocy występują na wszyst- 
skich miejscech publicznych, tamując swobodę 
uchu na drogach, kolejach i tramwajach, do- 
pPuszczejąc się niejednokrotnie zbrodni gwałtu 
publicznego na osobach narodowości polskiej. 
Wypadków i G a dokonanych w 
Uniąch osta mich, wymieniamy śmierte!ne pobi- 
ie i pokcłeczenie członków polskiej komisyi 
itolcz cznej w Wielkich Strzelcach w dniu 20 
pim, dalej napad kojowców niemieckich w dniu 
Slb., m, w pociągu Kclei lokalnej Zahrze-Bytom 
DA towarzystwo polskie, przyczem ze strony nie- 
Cziej usiłowano rzucić granat ręczny do wê- 
Eoun, wyrcinionego jadącą publ: czzością, Wy- 
Padki ze bójstwa, pobicia, pokaleczenia, rabunku 


_»Neues Wiener Tagblatt“ zamieszcza w je- | 
sym z ostatnich numerów ciekawy wywiad 
Swego warszawskiego korespondenta z „wybi- 
ym dyplomatą“. Informacye tego dziennika 
bardzo aktualne, rzucają 
iatło na przebieg konferencyi pokojowej w 
Rz. której fazy znane są z depesz. Przytacza- 
ły je więc w streszczeniu, 

— Jak z rogu obfitości — mówił rzeczony dy- 
Plomata — sypią się ciągle informacye, często- i 
Kroć sprzeczne, o przebiegu rokowań w Rydze, 
Dzisiaj można z tych pogłosek wysnuć tę jedną, 
ezbitą prawdę, iż bezwątpieria działają tu ja- 
eś siły ukryte, którym na tem zależy, ażeby 
eszkodzić rokowaniom, a przynajmniej wy- 
olać wrażenie, iż dzieło pokoju jest poważnie 
żore, Z tego punktu widzenia będzie już 


losy polskiej korony. 


= (= 


Tajemnicza. jak chca iedni — nie zawierają- 
à żadnych piewiastków sensacyi. jak chca dru- 


drzestaje zajmować szpalt dzienników i fantazyi 
Eżerokicgo ogółu, Czy z Włodzimierza. w taje- 
Mniczei skrzyni wywieziono .skarby"., albo też 
Roia polskie korony królewskie — niewiadomo, 
Woiskow ość bowiem w tei mierze nie udzieliła 
Viaśnień: ci zaś którzy zdają się wierzyć. że 
tej skrzyni coś było, nie maia na ponarcie 
| ych iwierdzeń żadnych faktów, bo zawarto- 
ści Skrzyni nie widzieli. 
Zanim ten srór Sie rozstrzygnie. warto przy- 
limniej wiedzieć. c9 moglo być w klasztornej 
rzvni, w razie gdyby w podziemiach włodzi- 
rskiego kościoła przechowywano istotnie 


Y elos w .Przemladzie powszechnym“ np. Wo- 
üski, dyrektor Muzeum Czapskich. który przy 
Ee następuiace historyczne stwierdzone fa- 


i utor najpierw w dłuższym wywodzie przed- 
awia losy pierwszych koron królewskich: 
irobrego, Bolesłańą Smiaiego, które zaginęły 
to wniosku. że .w chwili ostatniej lustracyi 
iniąło pieć koron wszystkiego. ti. „originalis 
L e privilegiata“ (Łokietka), królowych (żony 
Okje'kowei). „homagialis* (Jagielty), wegierska 
Hn Zapoiyi) i szwedzka. Należało do regaliów: 
berta. 5 iabłek i miecz koronacyiny (szczer- 
Miec) Pozatem skarhiec świecił pustkami, ogoło- 
cony z zabytków wartościowych". 
_ Skarbiec spoczywał w zamku na Wawelu (pod 
urzą Stepka“) zaraknięty kilkoma drzwiami 
Siedmioma zamkami. od których klucze sa w 
tach siedmiu Ssena'crów. 
6 bitwie pod Szczekocirami „Prusacy 15-g0 
Czerwca 1794 r. wkroczyli do naszej Mekki — 


charakterystyczne ` 


kie regalia. W tej mierze zabiera kompeten- i 


amom a e 


«ży — sprawa odnalezienia polskich regaliów į 


kościele we Włodzimierzu Wołyńskim nie  Sał. nie sprawdzając. akt zdania zamku w tym 


„GONIEC KRAKOWSKI? 


Rzeź czy plebiscyt? 


Zorodnie i gwalty niemieckie na Górnym Siąsku. 


itp. popełnisne na ludności polskiej notuje co- 
dzienna prasa na Górnym Śląsku po kilka i kil- 
kanaście codziennie, 

Fakty gwałtu zachodzą nietylko ze strony t. 
zw. „Stosstruppler*, przewrżająca większość 
ogółu niemieckiego na Górnym Sląsku dopusz- 
cza się przy kazdej sposobności cbrazy i prowo- 
kacyi ludności polskiej, Fakiem np. znamien- 
nym a kizyczącym swoją potwornością jest to, 
że za zabicie głównego polskiego komisarza ple- 
biscyłowego p. Wojciecha Koifentego wyzna- 
czono wyScka naqreię pieniężną, 

Wobec tych faktów i okoliczności ze Sirony 
polskiej domagać się musimy: Aby wladze koa- 
licyjne, przez natychmiastowe, stanowcze i sku- 
teczne zarządzenia, umożliwiły ludności poł- 
skiej swobodę jej postanowień i zupełną swo- 
bodę głosowanie. Domagamy się przeto stosow- 
nego wzmocnienią wojsk koalicyinych na Gór- 
nym Śląsku, zaprowadzenia stałej słnżby bez- 
pieczeństwa w miastach i wsiach, wszędzie, 
gdzie ludność polska stykać się musi z niemie- 
cką. Domagamy się dalej surowego śledztwa i 
ukarania winnych zbrodni już popełnionych. 

Żądamy wreszcie naty ohte to wego rezwią- 
zanią 1 rozbrcjenia tcjówex niemieckich na 
Górnym Śląsku, przeprowadzenia doraźnej kon- 
troli osób, nasyłanych przez niemieckie organi- 
zacye plebiscytowe z poza obszaru Górnego Ślą- 
ska, jakoteż wydalemia takowych, jako niebez- 
piecznych dla spokoju aski W "W 


= tanada outatęcznego ] pokoji L Rasya Zdla sie. 


o wiele łatwiej dojść rzeczywistej prawdy, wbrew 
uporczywym pogłoskom o nowych planach efen- 
zywnych bolszewików. Nie trzeba się takżeRać 
zbić z tropu ostatnią wymianą not między Mo- 
skwą i Warszawą z powodu sprawy litewskiej. 

Mogę stwierdzić na podstawie zapewnienia ze 
strony aż nazbyt miarodajnej, że wogóle pIze- 
bieg rokowań zadowala w zupełności i daje 
wszelką nadzieję definitywnego zawarcia poko- 
ju. Że obie strony spodziewają się pomyślnego 
rezultatu pertraktacyj, świadczy o tem choćby 
to, iż tak ważną sprawę wymiany jeńców i in- 
ternowanych wyłączono z całokształtu rokowań, 
ażeby załatwienie tego problemu mogło nastąpić 
już zaraz, przed ostatecznem podpisaniem ukła- 
du. Gdyby tu zachodziła jakaś drobna wątpli- 
wość, nie mogłyby obie strony nawet poruszyć: 


pisze p. Wolański i zaczeli rzadzić po swojemu. 
Bardzo też predko głuche wieści gruchneły z 
Wawelu. że komnaty zamkowe zrabowano do 
szczętu. że temuż losowi uległ i skarbiec. Prze- 
ciwnik grasował dość długo. do 4 I. 1796 r. wła- 
cznie a dniem później zluzowali go Austrvacy 
i generał ich. podówczas baron Foulon. podni- 


stanie w jakim go zastła pruska okupacva. Ww 
pare już dni potem Foullon zażadał od magi- 


` stratu wyznaczenia kilku radców. bv asystowali 


na i m da > 


Opieczetowane Iniane paski bvłv jednak 
burzach dziejowych do roku 1300 i dochodzi ` 


jako świadkowie otwarciu ij rewizvi skarbca... 

Oto ich sprawozdanie odszukane w aktach i 
przetłumaczone przez Kazimierza Kaczmarczyka: 

„Udaliśmy sie zatem przez dziedziniec zamko 
wy na lewo. przez kamierne schody i przez ko- 
rytarz. do sklepu gdzie skarb koronnv przecho- 
wywano i gdzie na pierwszych drzwiach znaj- 
duje sie napis: Thesaurus Regni. Zastaliśmy w 
tych drzwiach żelazne wegary. silne drewniane 
drzwi. silnemi żelaznemi sztabami 5a krzyż 
wzmocnione. opatrzone trzema zawiasami. za- 
mek o trzech rvelach. trzy zasuwy i trzy mocne 
skoble, na czwartym skoblu pasek z lrianego 
płótna. opatrzony trzema pieczęciami. To. u- 
mieścili wvsłani niezdvś do oeladniecia koron 
królewscy polscy komisarze JW. p. Czacki. Ho- 
rain i kustosz koronny Sebastvan Sierakowski. 
prze- 
ciasniete nie przez zasuwy. lecz tvlko przez sko- 
ble. tak że drzwi można bvło otworzyć bez u- 
szkodzenia npieczeci. Na tych drzwiach skobel w 
zamku į w murze w tem sposób odcieto. że rrgle 
zamku wcale nie trzvmałv. zdaie Sie. że tylko 
za pomora przełożonej zasuwy drzwi były zam- 
kniete. W ten gwałtowny sposób zostały drzwi 
otwarte. 

Przy wejściu do pierwszego sklepu znaiduie 
się nrzenierzenie z desek. za niem szefa z 0- 
twartemi próżnemi szufladami: na podłodze le- 
żała tarcza z orłem polskim. Z tego sklepu idrie 
sie do drugiego. w którym weegarv również że- 
lazne mocne drewniane drzwi okute żelaz”a 
blacha. mocnemi żelaznemi sztabami silnie obi- 


-— 


„do Niemiec. Chodzi tuta 


' przywiązuje do tej sprawy wisłką 


Sr, 3 
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kwestyi wymiany jeńców. Przedowszystkiem 
więc ptzy Ocenie sytuxcyi należy polozyc nacisk 
na niewątpliwy fakt, że obie strony mają silną 
wolę przekształcewna prowizorycznego ukiadu 
na dennitywny, ażeby za křadą ce 'nę użisnąć 
podjęcia no rowo operacvi wojennych. Bas? na- 
stani, ponieważ pragną Qo Szczerze aiic Sz0zy, 

Mimo wszystko trudno zalmzeczyć, iż usladly 
toczą się obecnie do pewnego siopeia ociężzie, 
a to z powodu zawikłanej nałury problemów, 
które weszły pod obrady. Taki charakter 


mają 
własnie niezmiernie ważne i poisia TA spra- 
wy gospodarcze, obliczone na daleka me e. m. in, 


kwestya „Pezpośredniej drogi hradlo; m z Rosyi 
ilriauowicie o dogodze- 
nie asniracyom Rozyj sowieck kiej bez naruszenia 
praw suwerennych Pulski. oczywiście 
wave, hoé po 
utracie Rewala — Ryga i Lorana staly się dla 
Biej zbyt ciasnem i niedogodnern „oknem do Eu- 
ropy zachodniej”. 

Zarówno te prohlematy, jak i niejasne stano- 
wisko Rosyi sowicekiej wobec państw krosowych 
Estonii i Łotwy. wpływają cpóźniajaco ra prze- 
bieg rokowań. Tego rodzaju powody ianiają. 
delegacyę polską do podwójnej ostrożności, wkła 
dając na nią obowiązki formmulowa*ia swoich 
żądań i warunków w ten sposób, ażehw już z gó- 
ry usunąć możliwość dalszych konfliktów. 

— Oto w krótkich słowach prawda o Rvdze — 
kończy niemiecki dziernik. Tzeło prekcja nie 
jest zagrożone, a Europa nie ma powodu psuć 
sobie nastroju świątecznego trwożliwemi my- 
a o nowem nicbezpieczeństwje ta Wscho- 

zie 


Dosva 


sle! 


SAE 


A PTC CIAZE 


(prany polskie w lidze Nerii, 


Kraków, 28 grudnia, 

Znakomity historyk, prof. Szymon Askenaty, 
drugi delegat i minister pełzomocny Rzeczypo= 
spolitej przy Lidze Narodów, powrócił przed 
świętami do rodzinnej Warszawy ij w rozmowie 
ze współpracownikiem „Robotnika* dał następu- 
jaca przesirosę: 

„Słam naszych spraw wobec Ligi nie stoj świe- 
tnie; tyczy się to zarówno sprawy litewskie j. jak 
i Gdańska, Ta ostatnia dużo ucierpiała, zwłasz- 
cza częściowo z powodu nieprzychylnej tenden- 
cyi angielskiej, 

Co do Śląska, ostrzegam przed zkytnim arty” 
mizmem, Akcya Niemiec w tej sprawie prowa- 
dzona przeciw naim, zasługuje ta podziw za 
wzgłędu na swoją konseckwencyę i zręczność, 
tembardziej, że mają przeciw sobie wyraźne 
brzmienie traktatu wersalskiego, a niesiety nie 
można tego powiedzieć o naszej kontrakcyi, bar- 
| dzo _spóźnionej i niezaradnej, która z braku re- 


te. o trzech zawiasach. trzech skoblach I zasuw 
kach, zamek o trzech rvgiach ij haki do za Manja- 
cia osadzone w żelaznych werarach. Na drzwiach 
tych zastaliśmy blache j żelazne sztaby od dału 
odbite. drzewo przewiercone i wybity otwór, 
przez który człowek do wnetrza może sie prze- 
slizuąćc. Dnie silne kłódkiedbiie gwa tem od za- 
sówki, obok tarcza oderwara cd zamku do drzwi 
leża na podłodze. dnmvślamv sie z tero że j te 
drusie drzwi z największym ewaltem także wy» 
ważono. W sklepie tvm znajduja się ożwarie i 
prówne szkatułv i różne starożytne żelaz e na» 
czynia i rzeczy: tuż na boku znajduje sie skryt- 
ka z żelaznemi drzwiczkami. bróżsa i otwaria: 
w niej mur w rogu przebito ponieważ qraowdoro= 
dobnie szukano. czv tam n'e ukrvło leszcze cze- 
go. W drugim sklepie. w którym nrzechowywano 
polskie koroczv. pierwsze drzwi żelazne i mocno 
okute. o jednym zamku: widzieliśmy dwa sxo- 
ble i zasuwv, kawałek kamiennvch weearów — 
cdbite rygle odemkniete. Za temi drzwiami są 
no obydwóch stronach dwie skrytki z żełsza mi 
drzwiczkami otwarte i próżne: rie było jednat 
śladu, żzby je otwiersno. jsk to zresztą i pur- 
grabia Kowalski oświadcza. byłv one wewnątrz 
otwarte. ` 

Obok tych skrytek znajdują się znowu drzwt 
z kamiennemi yenin dreaniane, żelazną 
blachą obite i żełaznemi sziabami okute, o 
trzech zawiasach, jednym zamku o trzech ry- 
glach, z czterema skoblami i zasuwami do kłó- 
dek. Drugie. drzwi. w nich żelezne węsary, oO- 
twierające się do sklepu. maia również trzy za- 
wiasy, są obite mocno blacnąi żelaznomi szta- 
bami. W obydwóch drzwiech zastejiśmy blaeny 
i żelazne sztaby odbite, drzwi i kłódki rozbite, 
cetwarie i zniszczone. 

Gdy wchodzi się do sklepu trzeciego, w któ- 
rvm przechowywano korony i jnsvgnin O 
polskich, widzi się okno ku wałowi zawkowenu 
na wprost kościaia św. Idziego. W trm skiepie 
znaleźliśmy cztery wielkie skrzynie oknie że- 
lazem, z których trzy owalne byty otwarte, nie 
było jdónak na nich śladów, ażeby je otwierano, 


Str, å 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ilrego czynu zastępowana bywa zbyt, często ; Ślenia i powinna być zauważoną przez nasze 


czutłostkowym frazesem*, 
Przestroga prof. Askenazego dużo daje do my- 


Dwie noty Ligi Narodów w sprawie Wilna, 


Nota do Polski. 


Genera (East Express), Rada Ligi Narodów 
wysiała do delegata polskiego, p. Paderewskie- 
go, pismo następujące: Rada Ligi Narodów po- i 
stanowiła przeprowadzić plebiscyt na spornych 
terytoiyagch między Litwą a Polską, Okręg Wil- 
na będzie tutaj włączony, Aby zabezpieczyć swo 
bedę «x 'csowania, wysłany będzie na te teryto- 
Tya kontyngent wojsk sojuszniczych, Zu pośre- 
aaicuwem sekretarza generalnego Ligi Narodów 
zwraca się Rada do p. Padetewskiego, aby od- 
miósł się do rządu polskiego o przysłanie jak 
nzjszybciej jasnej, rzeczowej odpowiedzi Radzie 
Ligi, na następujące pytania: Czy Rada Ligi 
może liczyć na zupelne poparcie aządu polskie- 
go co do osiągnięcia zgody gen, Żeligowskiego 
w kwestyj wszystkich środków, jakie Rada u- | 
zna za stosowne przeprowadzić. Środki te bę- | 
dą doiyczyły zarówno rozbrojenia lub zmniej- 
szenia wojsk gen. Żeligowskiego, jak również 
zmian w admiinistracyi terytoryów, zajętych 
przez gen, Żeligowskiego. Rada przypomina rzą | 
dowi polskiemu, że nie dawała dotąd żadnych | 
wskazań w tej kwestyj, przyczem zastrzega 30- 
bie, że uczyni to, skoro będzie posiadała środki 
niezbędnej kontroli, Rada nigdy nie udziali ' 
svojej sankcyi plebiscytowi, który byłby prze- | 
prowadzony w warunkach, nie dających dosta- 

ł 
| 


tecznej gwarancyj stronom zainteresowanym. 
Co do stosunku Połski do Sowdepii, Rada trzy- 
ma się i trzymać sią bądzie zupełnie na uboczu, 
jak również w kwestyj rokowań w Rydze, po- 
między tymi rządami, ponieważ nie chce brać 
na siebie odpowiedzialności za ewentualne u- 
trudnienia rckowań, Rada wyraża przekonanie, 
że rząd polski nie sądzi, aby decyzya Rady sta- 
nowiła niebezpieczeństwo, grożące utrzymaniu 
pokoju, 


Nota do Litwy. 


Genewa (East Express), Nota Rady Ligi Nar 
rodów do przedstawiciela Litwy zawiera na po- 
czątku decyzyę co do werunków, w jakich ma 
być przeprowadzony plebiscyt, wyszczególnio- 
nych w liście do p. Paderewskiego. Decyzya ta 
zostuła powzięta w związku z deklanacya rządu 
litewskiego, który zobowiązał się zastosować 
sę do rozporządzeń Rady Ligi z dnia 26 paź- 
dzierajka, Potwierdził tę deklaracyvę akt wyde- 
legowania przez rząd litewski swojego przed- 
stawiciela do Warszawy w kwestyi omówienia 
z przedstawicielem rządu polskiego sposobu 
przeprowadzenia plebiscytu i wytknięcia linii 
Be ROW TZ ZOZ NZOZ O ZZ Z Z 


a jak burgrabia zamku Kowalski twierdzi = ! 
to rzy skrzynie były zawsze otwarte i próżne, 
czwarta zaś skrzynią, czworoboczna, w której 
przechowywano korony, była cała podwójną 
blachą i silnemi żełaznemi sztabami okutą, mia-- 
la silny i sztuczny zamek o czterech rygiach. : 
\Wieko bvio o trzech silnych zawiasach, na po- | 
dłodze znajdywały się dwa haki, pięć skobli i 
zasuwka. Skrzynię tę otwarto, iak to przygląd: 
miocie się wskazuje, w ten sposób: przecięto trzy 
grube żelszne sztaby pilnikiem, z czego jeszcze 
świsże opiłki leżą na podłodze. Siedm silnych 
któdek, które odbito, leży również na podłodze, 
zame» wraz z ryglami przemocą oderwane i ze- 
prsuio. Obok tych skrzyń stoi drewniana skrzy- 
nia, ohbciągnita skórą, okuta żelazem z trzema 
zernkami. W tej skrzyni leżały korony i insy- 
gnia królów polskich; skrzynią ta stała w skrzy” 
mi wyżej wsponmianej, żelaznej, rozbitej naj- | 
większym gwałiem — była w niej zamkniętą. 
Skrzynia ta była w trzech różnych miejscach 
trzema pieczęciami na paskach lnianych od do- 
łu i góry przez komisarzy skarbu kor., pp. Czac- 
kiczo i Horaina, kustosza kor. Sebastyana Sie- 
rakowskiego w ten sposób zapieczętowaną, że 
wszysikich pieczęci było ośmnaście, z tych nie , 
oderwano żadnej pieczęci od dołu, a trzy zamki : 
przemocą rozbito. W-skrzyni tej nie znaleźłiśmy 
jednak ani koron, ani insygniów królów pol- 
skich, jedynie tylko bawełnę, w Której były one . 
opakowane. — Na tej skrzyni leżały inwentarza í 
skarbca koronnego, przez komisarzów polskich i 
sporządzone, podpisane i opatrzone pieczęcia- | 
mi..." Tvch sześć lustrecyj z łat: 1699, 1780, 1737, | 
1739, 1764 i 1765 delegowani wzięli i złożyli w | 
archiwum miejskiem." i 

Brak więc regaliów — konkluduje p. Wolań- ! 
ski — stwierdzeno urzędownie i w ten sposób ! 
poiuierdzcne zosiały wieści o obrabowaniu 
skarbca przez Pruszków." t 

—0i0)= 


czynLiki miarodajne. 


granicznej na terenach plebjscytowych. Jest rze 
czą zrozumiałą, że po powrocie komisyi, udają- 
cej się do Wilna, która ma tam zbadać powyż- 
sze kwestye sporne, zaiówno obszar terytoryum 
plebiscytowego, jak j sposób przeprowadzenia 
plebiscytu będą ustalone przez Radę Ligi. Woj- 
ską międzynarodowe będą pełniły funkcye po- 
licyi na terenach spornych. Wysyłka tych wojsk 
ma na celu uniknięcie wszelkiego opóźnienia 
plebiscytu i. ma zapewnić przeprowadzenie gło- 
sowanią według decyzyi Rady. Rada Ligi zwra- 
ca się do rządu litewskiego z prośbą o szybką i 
jasną odpowiedź, czy może polegać w zupełno- 
ści na współdziałaniu jego w tej sprawie, Z li- 
stu przesłanego do rządu polskiego, rząd litew- 


ski przekonał się, że Rada Ligi przedsięwzięła | 


šrodki, aby przeprowadzić rozbrojenie wojsk 
gen. Żeligowskiego. Rada Ligi jest zawsze go- 
towa rozpotrywać wszelkie zastrzeżenia sporne, 
które mogą być przedłożone pizez rząd litewski, 
Zwraca. się jednakże uwagę rządu litewskiego, 
że wobec faktu przyjęcia przezeń bez zastrzeżeń 
rezolucyj brukselskich, wszelkie warunki z je- 
go strony będą uważane tylko za chęć niedotrży 
mania umowy, Rada Ligi Narodów sądzi, że 
niezbędnie trzeba zwrócić uwagę rządu litew- 
skiego, jak wielką odpowiedzialność ściągnałby 
na siebie, nie dotrzymując któregokolwiek z 
punktów umowy. 

OTYCH SEOS 
Zz DNIA: 


W epoce cudów. 


(1.) Obecna epoka powojenna jest dziwną erę, 
w Btórej niejednokrotnie najżarliwsi dotąd wy- 
znawcy ateizmu (bo j ateizm jest swego rodzaju 
wyznaniem wiary...) rzucają się w objęcia teo- 
zoiii, zagłobiają się w mistyce, godnej epoki ro- 
mantycziej,, Inni znów, szukając ukojenia swo 
ich trosk j zawodów życiowych, wybiegając cią- 
gle naprzeciw poznaniu niezbadanych zagadek 
i tajemnic bytu, pogrążają się w medyumiźmie, 
spirytyźmie, okultyżmie i innych różnorodnych 
„izmach”, które mimo wszelkie dociekania i 
„naukowe doświadczenia“ nie uchylają ani na 
chwilę rąbka swej tajemniczości, 

Dzienniki zagraniczne, a szczególnie francu- 
skie, przynoszą nam, ludziom z „dalckiego 
Wschodu“ co chwilę wiadomość o jakichś no- 
wych „guzikach*, i „profesonach”, cudownych 
historyach, tajemniczych wynalazkach, z któ- 
rych jedne są naukowe, drugie tylko bardzo 
pseudo-naukowe, inne wreszcie wkraczają już 
w sierę czystej szarlataneryj, wszelakiego ro- 
dzaju „bluffe'ów”, truc'ów* i „humbugów*... 

W ostatnich tygodniach „cuda“ owe posypały 
się jak z rogu obfitości, Przejdźmy oto ich listę: 

Edison wynalazł telefon psychiczny, który po- 
zwala przywoływać zmarłych do aparatu i po- 
rozumiewać się z duchami... 

Jakaś „dystyngowana dama-chiromantka* de 
maskuje złodzjejkę kiejnotów, dzięki rewela- 
cyom młodej dziewczyny-medyum, pogrążonej 
we śnie magnetycznym, 


Cieszyn (Fast Express), „Dziennik Cieszyń- 
ski" podaje interesujące daty odnośnie do eks- 
poriu i importu na Śląsku Cieszyńskim, Z dat 
tych wynika, iż przyszłość Trzyńca j Frysztatu 


| zależy od przyłączenia ich do Polski. Od 12 go 


kwietnia do £1-go lipca b. r, z hut trzynieckich 
i frysztackich wywieziono 1% razy więcej towa- 
ru do Polski, niż do Czechosłowacyi. Ogółem 
suma eksportu ze Śląska Cieszyńskiego wyno- 
si w tym okresje 777 milionów marek, suma im- 
portu 527 milionów marek, czyli że nadwyżka 


: wynosi 250 milionów marek, Pierwsze miejsce 


Cu ję - dl. rz f 
ukier dla przemysłu. 
KLASYCZNY PRZYKŁAD MINISTERYALNEJ 

CRYENTACYI, 

Kraków, 23 grudnia, 
(stm) Mieliśmy juź sposobność pisania, jak 
opieszynie zabrało się ministerstao aprowizacyi 
do zaopźtryr:.ania w cukier: krajoweco przeniy- 
słu przetworów owecowych. Rezultatem tej ezte 


"| 
| 


| my, łatwe do obałamucenia wszelką szarlatat 


Nomer 358 
Z O W Z OAZA 


Faust może odmłodnieć, nie uciekając się ko > 
niccznie do zaprzedania swej duszy Melistofe" 
lesowi: wystarcza mu w tym celu zapożyczyć | 
pewnych gruczołów u... szympansa, | 

Bokser amerykański, szczupły człowieczek, 0 
wadze 51 klg., przykłada swój wskazujący pa 
lec do szyi, a drugi palec do prawej dłcni naj- x 
większego silacza światowego i natychmeśst I 
Samson ów, nawet bez udziału Dalili, trasi } 
wszelką władzę swych muskulów, pada obw- 
władniony. 

Bokser francuski podnosi człowieka przez 88" 
mo tylko na niego dmuchnięcie, dl 

Homar, zwany słusznie „kardynałem mórz » 
który miał sławę do tej pory tylko jzko PTZY” 
smak, staje się niemniej sławny jako 05;05h 
podlegający dzjałaniu hipnotyzmu. Ot» biż110- 
| tekarz Towarzystwa zoologicznego w Londynie 


uczony pan Duncan, dał w obecności innych UW 

czonych wymowne świadectwo swej władzy mati 

gnetyzerskiej nad — homarem, poddając go 
hypnozie i wywołując rozmaite objawy, nieznani 
: me dotąd u tego smacznego skorupiaka.., 

Listę tych „cudów* możnaby przeciąęgnęć 
infinitum... 

Nie mówiąc już o zastosowaniu promieni X 3 
do krytyki sztuk pięknych, o tajemniczem ZOH | 
| kaniu na szerokim swiecie różnych wybitnych | 

i 


ad 


j osobistości, które porywa chyba Jupiter jak 08% 
, giś Ganimeda, i o tylu innych równie sensacyj” 
nych dziwach, uależy stwierdzić, że są to „SW + 

i da“ odpowiadające niestety najzupełniej nasz 

j współczesnej głupocie, zmysłowi gapiarstwa 5 

* oaczogo pędu. Nie wszystkie eksperymenta M 
zawsze i nie wszędzie się udają, natomiast 9%  $ 
niecają one i wyprowadzają z równowagi Wi 


ryą. Niefortunność wszystkich tych „cudów; i 
bieżącej chwili polega na tem, że nie posiadzi%i 
one naprawdę żadnej wartości praktycznej i` | 
w rzeczywistości wszystko na świecie odbyt 
się dalej według praw bardzo starych, nie po 
siadających w sobie nic tajemniczego, Umari 
nie rozmawiają przy pomocy drutu telefonićź 
nego, złodzieje biżuteryi i maszyn do pisaniś 
nadal ukrywają się skutecznie przed okie 
sprawiedliwości, starcy mimo wszystko nie 0% 
zyskują młodości, homary opierają się fluidów 
a siłacz chcący powalić swego przeciwnika, P 
wniejszy jest, gdy ma silną, niż cudowną wła 
dzę we wskazującym palcu, 


| 
Í 
Wszystkie te cudowne historye są może p 


U 


widziwe, praktyczniej jest jedn:k uwierzyć, 
są one tylko fałszem sprytnych szarlatanów: 
Zbyt wiele bowiem zdrowych mózgów padło it 
ofiarą „cudów“ ostatniej doby. Jest rzec 
wprost niesiychanąę, iż taka masa ludzi wy% 
braża sobie dziś, że żyją „pod znakiem“ kome 
i co dnia oczekuje jakiegoś cudu. Niema d" 
nich niemożliwości; zatracajac coraz bardziej | 
zmysł rzeczywistości, gotowi są uwierzyć ślepó 
we wszystko, co im byle jaki domorosły „cud * 
twórca“ do wierzenia podaje... j 

Nigdy chyba nie było epoki bardziej sprzyja 
jącej szarlatanom i twórcom nowych religij. 44 
dlatego bez watpienia cieszą się obecnie tak 
wielkiem powodzeniem wszyscy „prorocy“, „IŚ 
snowidzący*, „magnetyzerzy” i inni kuglarze 
wodzący tak sprawnie tłumy łatwowiernychae 
które dają się hypnotyzować z jeszcze większ$ M 
pokorą, niż... homary. Tylko, że homarom je 
dnak grozi mniejsze nichezpieczeńistwo, ponie 
ważnie mają — kieszeni... 


Polska a Gzechy. l 


| w eksporcie stanowi przemysł żelazny. Wywie 
zicmo artykułów tego przemysłu za 406 m.li? 
| nów marek, z tego do samej Polski za 263 mię 
lionów, do Czech tylko za 45 milionów, Przem) 
hutniczy dostarczył Polsce 1400 wagonów, 
chom tylko 124 wagony. Przemysł sukiennieź 
eksportował do Polski 80 do 90%, do Czech tył 
ko 4%, Drzewa wywiezjono 2739 wagonów, 087 
nej wartości 69 milionów marek, z tego % 
| Czech tylko 7 wagonów, do Niemiec 1784 w% 
| gomy, do Austryi 407 wagonów. Fabryka ceme? 
tu dostarczyła na wywóz 395 wagonów, 1 


| romiesięcznej ministeryainej kalkulacyi był 15373 
wynik, że ogromny, zupełnie wyjątkowy UME 
dzaj owoców w kraju nie mógł być nalcżj 
wyzyskany przez fabryki mznmnolady i inay 
| przetworów owocowych, glvż te, pomimo p% 
l czynienia wjelkich zakupów owoców, nie otmi 
mały dotad poi: zebnoæro do przeróbki cukru 
Wynikiem wielokrotnych przynagi i prai 
stawień w tej sprawie jest, że obzerie — w SF 
' dnia, zamiast w sjerpaju i we wrześniu! — HE 


aprowizacyi zawiadomiło przedsta- 
przemysłu, że powien kontyngent cu 
zemysiu przetworów owocowych zo- 
czony, Ale jaki i pod jakimi warun- 
' z 300 wagonów, przydzielonych przez 
iwo przemysłu į handlu, ministerstwo 
Yacyi wydziela na ten cel 50 wagonów. 
yo fabryki małopolskie według klucza będą 
moziy oirzymać 15 do 20 wagonów, czyli moż- 
nosć wyprodukowamia około 40 wagonów mar- 
molady, podczas gdy Małopolska sama konsu- 
muje minimalnie 200 wagonów rocznie a 1000 fa 
bryki małopolskie są w stanie przerobić, 

Atoli i te 15 do 20 wagonów cukru fabryki 
mzmolady będą mogły dopiero otrzymać, jeżeli 
przediożą w ministerstwie odpisy umów, zawar 
tych na dostawę mazmolady z konsumami i in- 
nemi instytucyami publicznemi i orgamizacya- 
mi konsumentów, W zasadzie zupcłnie piękne 


żądanie, wykazujące pieczę ministeryalną o kon | 


sumentów, ałe wykazuje ono wprost klasyczną, 
oryentacyę ministeryalną w rzeczach handlu i 
przemysłu, Jakże to bowiem fabryki mogą za- 
wierać umowy z konsumami i t. d, na dostawę 
marmolady, jeżeli nie wiedzą, — ezy dostamą, 
Bicdy, ile i po jakiej cenie cukier, ten najwa- 
żmiejszy składnik przetworów owocowych? 
Zamiast tedy przydzielić cukier przemysłowi 


już trzy miesiące temu, a przynajmniej teraz, ' 


najpierw — a potem go kontrolować co do wła- 
ściwezo zużytkowania przez Izby hamdlowe, od- 
powicdnie organa rządowe j t. d., klasyczna. na- 
sza biurokracya ministeryalna chce przemysł 
owocowy jeszcze przed rozpoczęciem przez nie: 
go produkcyi kontrolować, nie dając mu możno 
ści tego rozpoczęcia, Tymczasem miliony kon- 
sumeniów, dla których marmolada i t. p. pro- 
dukty są obecnie, wobec niesłychamej drożyzny 
tłuszczów i braku cukru, wprost niezbędnym 
środkiem spożywczym, mają czekać miesiąca- 
mi lub — kupować marmoladę zagraniczną, 
„podnosząc* naszą walutę. Ten system biuro- 
kratycznego opóźniania wszystkiego į przeszka- 
dzania wszystkiemu musi ustać, jeżeli wresz- 
cie mamy wyjść z błędnego koła wszelkich bra- 
ków i rosnucej z dnia na dzień drożyzny, spro- 
wadzania vszystkiego z zagramicy i zastoju we 
młasnej gospodarce, 


Kraków, 28 grudnia. 

Niemcy stoją przed zagadnieniem wielkiej 
wagi polityczno-socyalnej, — przed rozwiąza- 
niem kwestyj socyalizacyi kopalń, Walka o to 
zagadnienie toczy się w kołach zainteresowa- 
nych już przeszio dwa lata, — od pamiętnej re- 
wciucyi listopadowej. 

Iliasło socyalizacyi kopalń podjęły "wówczas 
wszystkie crganizacye robotnicze, a wśród gór- 
ników panuje jednomyślność zupełna w tej spra 
wie (związki „chrześcijańskie“ domagają się 
bezwzględnie socyalizacyi kopalń, również ,żół- 
te“ związki żądają przejęcia kopalń na włas- 
ność ogółu, bez odsczkodowanja właścicieli ko- 
pałń!), 

Ustawa socyalizacyjna z marca 1919 roku, o- 
raz odpowiedni artykuł konstytucyi Rzeszy nie- 
niieckiej zapowiadają socyałizacyę kopalń, ja- 
ko najbardziej dojrzałych do socyalizacyi war- 
sztatów pracy, Sprawa ta jest więc w zasadzie 
ustawowo przewidziana i zagwarantowana, 
Idzie tylko o pwrowadzenie jej w życie. 

Projektów socyalizacyi kopalń jest kilka. Jest 
projekt Lederera, Rathenau'a i innych, Jedną z 
różnic między projektem socyalistów, a innymi 
jest ta, że secyaliści żądają netychmiastowego 
przejęcia kopalń na własność ogółu, podczas 
gdy projekty kompromisowe (n, p. Rathenau'a) 
przewidują przejście tych kopalń z rąk właści- 
cieli prywatnych dopiero po 20 latach, 

Ale są też inne różnice natury giębszej, które 
utrudniają porczumienie w tej sprawie į spro- 
wazdzają walkę na teren polityczny. Idzie n. p. 
o odpowiedź, kto ma przejąć kopalnie, Czy pań- 
stwo? Kapitaliści powołują się na to, że przed- 
siębiorstwa już upaństwowione (n, p. koleje, a 
między innemi także szereg kopalń, bedących 
pod zarządem państwa) przynoszą stale niedo- 
bór i obdlużają państwo. Socyaliścj odpowiada- 
ig na to: Być może, ale robctnicy nie mają 
chęci wytężać swych mięśni i mózgów dla wzbo 
gacania państwa burżuazyjnego, Gdy władza 
prnstwowa będzie w ręku robotników, wów- 
czas wyniki pracy będą całkiem inne, Obecne 
państwo jest tylko jedną z form przedsiębiomstw 
kapitalisiycznych, a robotnicy nie mają wpły- 
wu na kierownict. > tych przedsiębiorstw, ani 


kontrcij nad niemi. N 
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|; 


„CONIEC KRAKOWSKI" 


Tak samo zachodzą spory w sprawie odszko- 
dowania właścicjeli, odrzucanego przez socyalj- 
stów i t. p. 

Wszystkie projekty socyalizacyi pnzedłożono 
do orzeczenia państwowej Radzie gospodarczej 
i państwowej Radzie węglowej, Wyłomiono pod- 
kemisyę, w której większość zdobyli przedsta- 
wiciele magnatów wielkoprzemysłowych j wła- 
ścicieli kopalń, jak Siinnes, Kuno, Silversberg, 
Voegler, Podkomisya ta opracowała wiasny 
projekt, zwany projektem Stinnesa. 

Według tego projektu kopalnie węgla mają 
utworzyć współne jednostki gospodarcze z przed 
siębiorstwami, opierającemi swoją wytnvórczość 
na węglu ij produktach węglowych, a więc w 
pierwszym rzędzie z hutami żelaznemi j t. zw, 
po niemiecku „Schwerindustrie*, Po pokryciu 
zapotrzebowania węgla w dotychczasowych rož- 
miarach, cała nadwyżka produkcyj należałaby 
właśnie do tych wielkich przedsiębiorstw, 

Stinnes usprawiedliwia swój projekt, twier- 
dząc, że socyalizacya samych tylko kopalń wę- 
gla „przerywa* proces produkcyj, że przez po- 
łączenie kopaiń z hutami i t. p. zaoszczędzi się 
kosztów produkcyi, że wielkie przedsiębiorstwa 
hutnicze, odbierając nadwyżkę węgla i zainte- 
resowame w tej nadwyżce, popierać będą finan- 


? sowy kopalnie węglowe i umożliwią im rozwój 


produkcyi, że projekt Stinnesa umożliwi naj- 
szersze wyzyskanie wszelkich pobocznych pro- 
duktów węglowych, co do których wartości u- 
czyniono ostatniemi czasy doniosłe odkrycia 
naukowe, mogące zrewolucyonizować przemysł, 

Robotnicy z całą stanowczością odrzucili pro- 
jekt Stinnesa. Związek górników w liście do 
Fchrenbacha zaprotestował przeciwko temu pro 
jektowi i zarzucił rządowi, że mimo obietnic, 
poczynionych w okresie zamachu Kappa, mimo, 
że po komferencyi w Spa górnicy w interesie 
państwa. zgodzili się na dodatkowe godziny pra 
cy, aby państwo moglo wywiązać się ze zobo- 
wiązań wobec Ententy, — rząd dotychczas nie 
wystąpił w parlamencie z projektem socyalir 
zacył, 

Oprócz górników, także metalowcy zaprote- 
stowali przeciwko projektowi Stinnesa, „Jeżeli 
— powiadają oni, — socyalizacya samych ko- 
palń jest niemożliwa, 'więc należy uspołecznić 
także fabryki metalurgiczne i huty, zwłaszcza, 
że obie te gałęzie wytwórczości zupełnie dojnza- 
ły do socyalizacyi, przyczem kopalnie i fabryki 
znajdują się nawet na jednym terenie i są nie 
jako związane ze sobą lokalnie". 

Sprawa socyalizacyj kopalń utkwiła więc na 
razien a martwym punkcie, Państwowa Rada 
gospodarcza. wyłoniła „komisyę porozumiewa- 
wczą* z 14 osób, która. ma na celu uzgodnić jar 
ko tako żądania robotników z żądaniami kapi- 
talistów. Komisya ta, tak samo jako wspomnia- 
na podkomisya, działa w Essen, w ośrodku ‘prze 
mysłu węglowego į metalowego. 


uęe w 2 


sę 43 A mi U A 5i 


qre; 


I Ze) 


aai 


5 
ieżaca. 
Wtorek 


28 


C 


Kalendarzyk: 


Św. Mīodzianków. 


Wschód słońca: 8'36. 
Zachód słońca: 3'43 
Długość dnia: 735. 
TEATR IM, JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Orlątko”, 
Środa: „Orlątko'* 
Czwartek: „Orlątko*. 
TEATR POWSZECHNY 


Wtorek: „Za dawnych dobrych:czasów. 
Środa: „Przewodnik tatrzański", 
TEATR „BAGATELA 

Wtorek: „Powódź“, 
Środa: „Powódź“. 
Czwartek: „Powódź”, 
Piątek o godz. 7.30 i 1i; Wieczory Sylwestrowe, 

OPERETE.: ŚGIACH 


Wtorek: .Dziewczę z Holandyi". 
Środa: „Dziewcze z Holandyi". | 
Czwartek: „Dziewcze z Holandyi". 


WYKŁADY W DOMU ARTYST otw (Plac św Ducha) 
w zarzadzie krakowskieno Związku literałów. 


Wtorek. J, Flach: „Gwiazdy teatralna" cz. I. Sara 
Bernhardt. r 

Środa J. XY ach: „Gwiazdy teatralne“, 
Modrzejewska. 


EGLLECIUM WYRBLADOW NAUKOWYCH (RINER 
GŁÓWNY LINIAA: BLM 
Wtorek, Julian Pagaczewski: „Rafael jak> twórca 
kartonów do arrasów kaplicy Syvkstvúskiej“ 
Środa, red. Emil Haecker: (O futuryzmie 
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Śmierć polskiej powiešeiapisarki, 

(stm) Przed samemi Świętami w Warszawie, 
w szpitalu miejskim przy ul, Złotej, zmarła po 
długoletnich cierpieniach ś. p. Józefa Sawicka, 
znana literatka, pisująca pod pseudonimem 
Ostoj, 

Urodzona w Łopoczynie (w. grodzieńskiėm) 
w r. 1859, po ukończeniu nauk, stanęła w sze- 
regach nauczycielskich, wykładając język poł- 
ski na pensyach warszawskich. 

W r. 1882 zaczęła drukować utwory literackie 
w „Prawdzie* i „Kraju“ i różnych czasopismach. 
Wydała „Nowele i obrazki“, powieść „Królew- 
na“ (1894), „Wychowanka* (1896), „Nad mo- 
rzem“ (1903). Poza tem drukowała szereg drob- 
nych prac, rozproszonych po różnych czasopi- 
smach. 

Jako pisarka polska zaliczana była do grona 
popularnych autorek belletrystycznych. (Obok 
tego przetłumaczyła wiele cełniejszych utworów 
literatury europejskiej, między innemi dziela 
Standhaia (Beyle'a). 


nî ta! hi 
Teatr Stanistawskiego w. roypte 
Większość wybitniejszych artystów siynnego 
teatru Stamisławowskiego w Moskwie wyjecha- 
ła niedawno do Gruzyj, skąd przez Konstanty- 
nopol wyruszyła. do Bulgaryi, dając w Sofii sze- 
reg przedstawień, Obecnie towarzystwo artysty- 
czne gości w Białogrodzje, gdzie zamierza spg- 
dzić sezon zimowy, dając przedstawienia w te- 
atrze narodowym. 
Kilka z wybitniejszych osób z pośród perso- 
nalu padło w drodze ofiarą epidemij, kilka zno- 
wu jeszcze w Rosyi popełniło samobójstwo, 


| Likwidacya Banku Austro-Węgierskiego 


Rząd węgierski rozpocznie w najbliższych 
dniach układy z dyrekcyą Banku Austro We- 
Rierskiesao w sprawie likwidac.i te: ins'v.ucvi. 
W tym celu uda się do Wiednie komisya mini- 
| sterstwa spraw zagranicznych, ażeby ponadto 
t unormować stosunek Banku do państwa wę- 
; gierskiego. Spodziewać się należy, iż pertrskti: 
jcye potrwają diugo, ponieważ prawo giosu w 

tej kwestyi przysługuje także Radzie naczelnej 
| Banku Austro-Węgierskiego, p 


O walkę z pornografią w Poiste, 


Na mocy traktatu wersalskiego Polska zobo- 


| wiązała się przystąpić do szeregu konwencyj. 


| międzynarodowych, między innemi zobowjąza- 
mie to odnosj się do zawartej w Paryżu dnia 4, 
maja 1910 roku konwencyi, dotyczącej zakazu 
rozpowszechniania nam publikacyj pornogra- 
ficznych, Według artykułu 1-go tej konwencyi, 
każde z mocarstw kontrahentów zobowiązuje 
się ustanowić odnośny urząd, który powinien 
mieć za zadanie: 1) zbierać wiadomości, mogą- 
ce ułatwić poszukiwanie i ukrócanie przestęp- 
stwa z zakresu publikacyj pornograficznych 
pism, rysunków, obrazów i t. p.; 2) udzielać wia 
domości, które dawałyby możność zatamowania 
! dowozu publikacyj pornograficznych i przyspie 
szenia ingerencyj sądowej w granicach prawo- 
dawstwą wewnętrznego; 3) zawiadamiać o prze 
/ pisach, tyczących się konwencyi, które wesziy 
| lub mają wejść w życie w jego państwie, 
Przystąpienie zatem Polski do komwencyj z 
4 maja 1910 posiada wielkie znaczenie dla mo- 
ralnego poziomu mas, a zwłaszcza młodzieży. 
Wykonywanie przepisów tej konwencyi unije- 
możliwi sprowadzanie z zagranicy rysunków i 
fotografij pornograficznych, oraz pormograficz- 
nych filmów, 


maka am 


POLACY AMERYKAŃSCY NA GDBUDOWĘ WA- 
WELU, Ministerstwo spraw zagranicznych nade-ta- 
ło do prezydyum miasta kwotę 125.415 marek pol- 
skich na fundusz odbudowy Wawelu złożona przez 
urzędników konsulatu w Nowym Jorku z okazyi 
imienin een. konsula p. Grabowskiego. 

GPYSIR NA KARTY. Grysik kukurudziany wv- 

$ dadzą konsumy i sklepy reionowe od czwartku 30 

2 bm. po 25 dkg. na osobę w cenie po 33 Mk. za 1 kr. 
za odlączeniem 110 odcinka mącznego lesitymmacyi 
zbiorowej. 

FOWODZ W „BAGATELI* Zapowiedziana na 

| dzisiai premiera głośnei „Powodzi* Henninva Ber- 
gera zainteresowała żywo wszystkie niemal sfery 
teatralnego Krakowa. Nieliczne pozostałe jeszcze hi- 
lety na dzisiejsza premierę nabywać można przy ka- 
sie teatru. 

NOC SYLWESTROWA W „BAGATELI' zapowia- 

Í da się świetnie Popyt na bilety jest ozrormny a to 
zarówno na wieczorne kak nocne pzoedsdawiedie 
| Zamówienia na bilety przyjmuje kasa. 

Z TEATRU POWSZTCUNUEO, Dziś ułubiona ope- 

| retka Stolca „Za dawnych dobrych czasów”. Tutro 
wyborny wodewil Krumłowskiego i Kenier« „Prze- 
! wodnik tarzański* we ezwartek zaś wchodzi na re- 
1 pertiuar bardzo dawno w Krakowie nie grana, úñ- 
skonała. pelna humoru komedya niezapomniane; 
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snćłki autorskiej Abrahamowicza i Ruszkowskiego 


bt .Kesiaże nan“. 

DWA WIECZORY SYLWESTROWE W TEATRZE 
HGWOŚCGI, Tradvcvine wieczory sylwestrowe od- 
veda się w „Nowościach” w piatek 31 bm. o godz. 
1.0 wielka rewia operetkowa w 12 obrazach pt. „Rok 
LRU“ z udziałem wszystkich artystów, O godz. 10.30 
„Noc sylwestrowa“, atrakcyą której będzie aktówka 
rzinięznościowa „Migrena sylwestrowa", W części 
-biewnej Oprócz artystów „Nowości' wystąpią go- 
scinuie pp. W, Poraj-Porecka. Wvrwicz i S. Turski. 
yy części baletowej pp. Nelle. Czernekówna £, Pi- 
ljarski i Liheli. 

STÓW, ZASOMOSOWE ERUKARZY ERAROW- 
AKSI Kraków. Rynek gł. 12, III. pietro. urządza 
w dniu 31 grudnia 1920 r, w lokalu własnym zabawę 
sylwestrową, Wstęp dozwolony do zodz. 12 i tylko 
zu zarorem zaproszeń. które wydaje codziennie od 
„oedz, T do 8 komitet, KE: 

WIELKIE REVUE HUMORU odbedzie się dnia 31 
bm, w Sylwestra w sali „Sokola“ z udziałem na- 
„zvch najznakomitszych humorystów oraz głośnej 
-ieśniarki Józefy Borowskiej. Sprzedaż biletów u J 
Rudnickiego Linia A--B jest wyjatkowo ożywiona. 

MARYLA GREM9 letnia tancerka. ulubienica 
publiczności krakowskiej po swoich tryumfach w 
Warszawie wystawi n nas tylko ieden raz w nie- 
dziele dnia 2 styczuia w ea o ją są już do 
„abycia u J. Rudnickiego, Linia A— f l 
ET PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI ofiarował 
porsona! państw. urzędu wałki z lichwa 2 procent 
ud swej pensvi. 

"DŁA OFIAR FOGROMÓW NA UKRAINIE. One- 
gdaj pod przewodnictwem prezesa MENY, izyne |ic- 
kiej gra R, Landaua odbvło sie zgromadzenie w spra 
wie niesienia pomocy zydowskim ofiarom pogromów 
na Ukrainie. Po przemówieniu przewodniczącego, 
którv wskazał na obowiazki społeczeństwa Ww tej 
mierze, zgromadzenie uchwaliło wybrać komitet dla 
zbierania datków. Przewodniczącym komitetu "M 
łrano rm. dra R, Landaua. jego zastępca wicepr. J. 
Sarego, sekretarzami dra A. Grossa i dra AT g 

(v) TAJNE FAERYKI SACHARYNY w R i 
WIE. W tych dniach wykryto w Krakowie prey ul. 
Wazskiej I, 4. na Kazimierzu — taina „fabrykę En 
churynv, Urządzona ona była na strychu. w PP. 
uym pokoju. który służył zarazem dwom prg uing 
cym tamże robinikom Lejzorowi Gr genbo atout d 
Matrsowi Kauftheilowi za pomieszkanie. Ro + 24 
cj węrnaięci byli przez niejaka Libertowa. a Ag 
bia dzienuie 8 kg, sacharyny, Gdv Orre ho f 
urzedu walki z lichwą wkroczyły do „fa AT PE 
staty robotników przy pełnej pracy, Ce a 
czne przybory i matervałv służące do fabry FL |: 
charvnv. które wraz z O L at koja OE 
jotników zaś aresztowano. Urug z" PE ŚR Ra: 
ryty wykryto przy ul Miodowej 21. rov R A 
zineerzu u Mojżesza E ne gee a esto Mory 
pównisż spora ilnść sącharyny oraz pe ang Eaa 
pomocnicze. które skonfiskowano Aresztowano tam 
ALA ą Saierstrina z Werszawy. Eiównogo 
a akeo ASM I AE iAH fabryki". Właści- 
«dniorce sacharyn! NACJI wia gp: nk 
A powyższych fabryk wytoczone bedą dochodze 


nia sadowe. i i 

ix) Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. b p 
éztowano w Krakowie Fr Bochenka ata a 
Że który wraz zZ CH SH 1R 
: nazki rz PP 

a szkodę Centr, Zwiazku Roln. przy uj. - p 
kei i i 109 marek. Koni nie © 
«kre re koni wartości 80.000 marek, Koni nie o- 
Eann Za kradzież gzrdoroby. biżutervi 1 81 tykn 
tow spożywczych łącznej c A H 
sieci. p. A. Tesanrowei przy liev gnen 5, are 
„ztowano służąca Katarzynę Bieniak lat 9. MA! 

(x) WŁAMANIA. W nocy z 24 na 25 ataa się 
nieznani sprawcy do sklepu z towarami bławatny- 
mi Abrahama Brandesa. przy uł 


Ą h o 
kradli 48 zwoj płótna wartości 200.000 Es 
spiżurni restauratora Salomona Kubie prz RAD GE 
1rudv 26, wkradł sie nieznanv złodziej i 8 2 > 
«e, smalcu, spora ilość bitego drobiu i wołowej 

iasa, s 
NALŻĘSIENIE ZIAMI W CHINACH, Z Szanghaju 
donosza iż wskutek siinego trzesienia ziemi w yć 
winevj Kan-su zginęło około 2000 osób. Wiele mia 
legio w gruzach 
Ey RAAD ITN, 


Krakow, Szezazzńska 7, l. pieiro 
uczelnia kroju i szycia 


„STRÓJ” 


urządza od 1 lutego 1921 dia Pań 
szerag kursów kroju do użytku 
prywainegoa sysiem. ulatwionym. 


Załoszenia od 1 stycznia 1921 w kancelaryi uczelni 
Š w godz. od 10—12, 
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Prospekty wysyła się na żądanie darmo. 


Z szerokiego Świata, 


NIESŁYCHANY EKSPERYMENT LEKARSKI, 
‘m m) W piśmie lekarskiem „Annales d'Institut 
'astcur' ukazało się sprawozdanie z ekspeiy- 
mentu, o którym wiadomość poruszyła do żywe- 
ec opinię publiczną. Autorzy artykułu dwaj bak- 
tzryologowie opowiadają z całą dokładnością, 
j k maipie zaszczepiono osiem 
sześciennych krwi chorego na odrę człowieka, i 
J 
ćJjawy zaszczepionej choroby, Wiadomość ta 
v.upeiniona jest następujęcą uwagą: krew cho- 


T.go zwierzęcia przeniesicno ną dwie inne mał- | 
* ny alustryackie gotówka 90, 100, czeki 95, 105, ż 


py i na małe dziecko, Zarówno u obu małp, jak 


centymetrów ; 


uk w 9 dai później stwierdzono u zwierzęcia Í 
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wartości 10.000 marek na , 
- Francuz nazwiskiem Dubois, 


- wiezjono do szpitala, gdzie lekarze próbowali 


f 


Stradom 28. gdzie ; wyrwania dziwięciu zębów spróchniałych, Ope- 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


u cziecka wystąpiły „klasyczne symptomaty 
chcroby'. Potem znowu krew dziecka i małp 
zaszczepiono trzem małpom, z których dwie za- 
chorowały. 

Oczekuje się obecnie urzędowego śledztwa, 
któreby wykazało, skąd lekarze wzięli dziecko 
do tak osobliwego a niebezpiecznego ekspery- 
mentu. 

CZARNY DZIEŃ W LONDYNIE. (m-m) Stoli- 
cą Anglii nawiedzona została — według donie- 
sień pism londyńskich — osobliwem zjawiskiam. 
Oto noc rozpięła swój czarny płaszcz ponad miar 
stem na 36 godzin. Zegary dawno już wskazy- 
waly godziny, które oznaczają dzień, a tymcza- 
sen: nie chciało się rozwidnić, Ludzie przywy- 
kli po nocnej pracy spać do południa, budziki 
się z przerażeniem, sądząc, że przespali dzień. 
Gęste zwały chmur otuliły miasto i okolicę i nie 
ustępowały przed jasnością dnia, zamykały one 
łendyńskim dymom, gorącemu oddechowi pra- 
cy — drogę w przestworzą i nie przepuszczały 
promieni słonecznych. Miasto spowite hyło w 
czarną mgłę dymu, którą na ulicach słabo roz- 
jaśniały lampy elektryczne. Malarze podziwiali 
grę Światła w morzu czarmych mgieł, a neura- 
stenicy dostawali ataków rozdrażnienia. W City 
musiano odwołać jarmark wełniany, ponieważ 
niepodobna było oglądać próbek. W Hydepark 
Corner, — dzielnicy niezbyt bezpiecznej usta- 
wiono latarnie naftowe i acetylenowe, aby u- 
trudnić apaszom ich operacye. Na Blackfriars 
Bridge widziano, jak mewa uderzywszy się o 
tramwaj padła ogłuszona na ziemię, Zanotowa- 
no też kilka zderzeń pojazdów. bez poważniej- 
szych skutków, - 

PARYŻ NiE CHCE TAŃCZYĆ.. (mm) W Pa- 
ryzu, jak donoszą pisma tamtejsze, zaczyna po- 
woli słabnąć szał tańca. Rozmaite „palais de 
danse“, które poprzednio robiły świetne intere- 
sy, zaczynają narzekać na malejącą frnekwencyę. 
Publiczność znudzona monotonią egzotycznych 
tańców — przestaje entuzyazmować się najsen- 
sacyjniejszemi nawet międzynarodowemi atrak- 
cyami tanecznemi. Bezwątpienia odstraszająco 
również działają ceny w lokalach z tańcami 
Paryżanie dochodza więc do przekonania, że dar 
leko praktyczniej jest zjeść obiad w solidnej re- 
stauracyi za taką mniej więcej kwotę, jaka w 
„dancing“ zapłacić trzeba za filiżankę herhaty 
z kienskim rumem. 

Właściciele lokali z tańcami są zrozpaczeni ł 
zamierzają posprzedawać swe „etablissements*, 
które straciły już laski kapryśnej paryskiej pu- 
bliczności. 

(.) NIERE WSKUTEK WYRWANIA 9 ZẸ- 
BÓW, W Londynie zmarł przed paru dniami 
wskutek silnego 
krwoloku, wywołanego ciekawemi okoliczno- 
ściami, Oto Dubojs udał się do dentysty, w celu 


| 


racya ta spowodowała silny krwotok, którego 
dentystą nie mógł zatamować. Paicyenta prze- 
f 
i 


wszystkich możliwych środków, nie potrafili je 
dnak zatrzymać upływu krwi, Chory umarł po 
ośmnastu dniach, utraciwszy ostatnią kroplę 
krwi. Transfuzya krwi żony chorego i jednego 
z jego przyjaciół okazała się bezskuteczną. 

PiE ETH 7 


an w ił Pyr 


ic, ŁĄ LZ 
Ruch giełdowy. 
Kraków, 28 grudnia, 

(4) Usposobienie na giełdzie krakowskiej w 
dalszym ciągu było niezwykle silne. Prawie 
wszystkie papiery przemysłowe, jak i hamdlo- | 
we były przedmiotami ożywionych transakcyj, ! 
co wpłynęlo na znaczną zwyżkę kursów, Naj- | 
więcej transakcyj dokonano „Polską Naftę", co 
do której panowała prawdziwa gorączka na gieł 
dzie, Silnie stały „Parowozy“ i ,„„Tepege*. Z in- 
nych papierów znacznem zainteresowamiem ©- 
raz pokupnością cieszyły się „Krakus“ przy 
kursie 3500, i „Polski Glob“, | 

Papiery handlowe silne. Transakcye akcyami 
„P. T. H.“ rozpoczęto słabym kursem 650, w aig- 
gu jednak zebramia giełdowego wskutek wzro- 
stu zapotrzebowania doszły do 770, „Impex“ u- 
zyskał również kurs wyższy. Placono 425, 

Waluty i dewizy na ogół bez zmiany. Silniej- 
Sze jedynie markj niemieckje, 

W akcyach bankowych ruch bardzo słaby, Po- 
szukiwano „Polski Bank Przemysłowy” po kur- | 
sie 660, Papiery lokacyjne w zaniedbaniu, i 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ | 

Z DNIA 27 GRUDNIA. | 

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn, go* ; 
tówka 550, 600. Fianki francuskie gotówka 30, ; 
5%50, Marki niemieckie gotówka 800, 845, Koro- : 


| Korony czesko-słowackie gotówka 72 
ki 730, 770. Lej rumuńskie gotówka 7 
włoskie gotówka 21, 23. 

Akcye Tow, handl, i przem.: Pols 
handl, („P. T. H.“) ofiar. 650, żąd, 8C0, ? 
650—770. Handl, Spółka akc. „Impex o 
żąd, 450, transakce. 425, „Polski Glob“ Tow, A 
portowo-handl. ofiar, 2350, żąd. 2450, transake, 
2400—2375, Zieleniewski ofiar. 5300, żąd. 5500, 
tramsaikc. 5350—5425, Warsz, Spółka akc. budo- 
wy parowozów ofiar, 8200, żąd, 8tU0, transake. 
8300. „Lemiesz* fabryki maszyn roiniczych o- 
fiar. 6000, żąd, 6200. „Trzebinia* fabryka maszyn 
i narzędzi roln. ofiar, 3100, żąd, 3400, transakce, 
3400—3150. „Automotor“ fabryka samochodów 
ofiar. 2500, żąd. 2650, transakc, 2690—2559. „Gór- 
ka“ fabryka cementu ofiar. 4900, żąd, 5129, trang 
ake, 5000, Galic. akc, Zakłady górn, Sierszą o- 
fiar. 4200, żąd, 4400, transakc, 4250 4350, „Te- 
pege“ Tow. dla przedsięb, górniczych ofiar. 
7500, żąd, 7700, tramsakc, 71)0—7650, Poyka Na- 
fta ofiar, 4500, żąd, 5000, transakc, 4359—5990, 
Elektrownia w Sierszy oliar., 4000, żąd. 4290. 
„Oikos“ T. A, ofiar, 4400, żąd, 4600, transakce. 
4600, .„Pezet'* Powszechne zakłady budowli, ofiar 
1400, żąd, 1500, Fabryka przetworów tluszcz, w. 
Trzebini ofiar. 3000, żąd, 3400, „Krakus“ Zjedn, 
fabryki przetworów wyskokowych ofiar, 3400, 
żąd. 3600, transakc. 3500, 

Warszawa (tel. M.), Na dzisiejszem zebraniu 
giełdowem tendoncya była niejednolita, a kur- 
sy podlegały różnym zmianom, Przy końcu ge- 
brania tendencya się wzmocniła, Listy ziemskie 
i miejskie nie ulegały zmianom. Akcye banko- 
we w małym ruchu. Rublami obroty niewiel- 
kie, przy kursach wyższych. 

Giełda: Oblig, m. Warszawy z 1915—16 żąd, 
211, poszuk. 206. 6% z 1917 za 100 marek żąd. 
102, poszuk, 57, Listy zastawne 4 i pół proc, zjam 
skic transakc. 185—185'50, żąd. 189, poszuk. 18%, 
4 i pół proc, m, Warszawy tramsakc. 207'50— 
208, żąd. 211, poszuk, 205, 5% m. Łodzi żąd. 230, 
poszuk, 226. 

Waluty niezmienione, Ruble carskie setki 
418, ruble carskie 500-tki 413—409—410. Ruble 
dumskie tysiączki 95—89. 

Wiedeń (PAT). Zamknięcie giełdy: Renta mą 
jowa 99, austryacka renta koronowa 98, renta 
lutowa 99'25, losy tureckie 3800, pryorytety ko- 
lej południowej 1701, Anglobank 118975, Bank- 
verein 1215, Bodenkredit 2990, austryacki Za= 
kład kredytowy 1360, Bank depozytowy 1085, 
Laenderbamk 1864, Merkur 1117, Unionbank 936, 
Bank obrotowy 858, Żivnostenska Banka 3400, 
kolej północnia 21.900, Lwów—Czerniowce 3900, 
kolej austryacka 5060, kolej południowa ROD, 
Alpimy 6390, Berg und Huetten 13200, Krupp 
1800, Połdihuette 4745, Pragereisen 14400, Rima 
4160. Skoda 3380, Zieleniewski 4900, Apollo 8030, 
Fanto 28900, Galicyjskie Karpaty 18600, Galicya 
29900, Schodnica 1970, Sierszą 3420. 

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz: Ber- 
lin 9'10, Nowy Jork 657'50, Medyolan 2240, Pra- 
ga 7/60, Zagrzeb 4'25, Budapeszt 1'15, Bukareszt 
8'05, Warszawa 1'10, Wiedeń 1/67 i pół austrya- 
cka korona stemplowana 1'15, 


Hiemy chea odbudować swa fote han low. 


Telegram własny „Gońca Krakowskiego“, 
Berlin, 27 grudnia, 

(la) Minister gospodarki publicznej oświad- 

czył w swem przemówieniu w Hamburgu, iż je- 

dnem z najważniejszych zadań Niemiec, jest 
odbudowa niemieckiej marynarki handlowej. 


i0-tentimetrowe poźlady śniegi w poł. Franti 


Telegram własny „Gońca Krakowskiego. 
Paryż, 27 grudnia, 

(zl.) W południowej Francyi szaleje śnieżyca, 
jakiej nie pamiętają okolice te od długich iat. 
W Tuluzie i okolicy śnieg padał gęstymi plata- 
mi przez 24 godziny bez przerwy, pokrywając 
ziemię zbitą warstwą śnieżną, grubą na 40 cen- 
tymatrów. Śnieżyca uniemożliwia ruch kolowy 
i tramwajowy. Pociągi przybywają wszędzie z 
ogromnem opóźnieniem, 

Zawieje śnieżne szaleją w departamencie Per- 
pignan. Pociągi kursują z trudnością, niektóre 
musiąno zupełnie wstrzymać. Śnieżyce przerwa- 
ły komunikacyę miast z osadami wiejskienii, 
które są całkowicie odcięte od świata, W fabry- 
ce w Paulilles szkody spowodowane opadami 
śnieżnymi wynoszą z górą milion franków. 
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„GONIEC KRAROWSTII“ 


przyzna Niemcom kredyt? 


' stanu jest ta okoliczność, że Niemcy nie zdełają ` 


wypłacić Odszkcdowań wojennych, przewidzia- 
nych przez traktat pokojowy wersalski. 


Miebezzieczna niędyskrecya leadera narodowych-iem. 


Werszawa ad M,). Jak szkodliwe są wystą- 
piemia niektórych polityków, nie liczących się 
wcale ze wzylłędamui na poliiykę zagraniczią, | 

| tego dowodem mowa, wygłoszona przez p. lą- | 
bińskiego w Łodzi, a wydrukowana w calej o- 
snosje przez berliński „De 
rier“, który w szczególności z nietsjoną rado- 
ścią przytacza następujące cylry, rozgłaszane 
przez dra Głąbińskiego, który twierdzi, iż 410 
tysi cey urzędników w Polsce pobiena dziewięć | 
i miliarda pensyi, Dalej podał dr, Głąbińn- 
ZZ 


aa kari 


(PAT) Bytom, 27 grudnia, 

Niemiecka prasa górnosląska, a za nią wroc- 
ławska i berińska od pewnego Czasu tenden- 
„cyjnie rozpuszczają wiadomości o ciągłych ban- 
dyckich napadaca na kasy fabryczne i osoby 
prywaine w ovwodach przemysiowy ch Górnego 
Siąska. Wiadomości te kończą się uwagą, że 
bandyci uciekają przez granicę do Polski i nie 
można ien wyśledzić, a również, że z Polski 
) przynoszą broń. Niektóre zas pisma dodają na- 
wet, że bandyci sziadają się z polskich żołnie- 


ma. A" WO za 


„liner Boersen-Cour- | 


ski, że na kolejach polskich Ak wię 
i cej urzędników, niż ną sześciokwrotnej diugości 
dróg kolejowych w Europie zachodniej, 


= ananman a. 


Dowóz g 


towarów do Polski wynosi 95%, zaś wywóz tyl- : 


| ko 3% 

dlatego marką niemiecka stoj tak wysoxo. Pan 
„dr, Głąbiński, 

swvjem przemówieniu w „Berliner Boeresn- 

Courrier‘, zrozumie dopiero, jaką szkodę wyrzą. 

dza państwu swojemi agitacyjnemj wystąpie- 
| niami. 


DOE) o m m AE RZY, ATANI ZES CA PA WA EAEE E 


ania pracy niemieckiej przeciw Polce 1 koali. 


| rzy zdemobiłizowanych. Ļendencyjne te wiado- 
mości mają na celá; 1) utrzymanie ententy w mnie- 

maniu, że na Górnym Sląsku wciąż jeszcze nie- 

ma spokoju, a więc termin plebiscytu naieży 

znowu odłożyć, 2) zdyskredytowanie władz koa- 
| lieyjnych, zwłaszcza wojsk francuskich, że nie 
| potrafią utrzymać porządku i spokoju na Gór- 
| nym Sląsku, 3) zdyskredytowanie Polski, że daje 
| rzekomą ochronę bandytom i pozwala im na 
' bezkarne przekraczanie granicy. 


a ZZOZ AZT Z OAZA WORWO ZZOZ ZANA 


Kóńtsya płediscytawa wyda żę a niem. komisarza | 


(PAT) cytom, 27 grudnia. 
Kontrolor koalicyjny w Rybniku wezwał tam- 
tejszego niemieckiego koniisarzu piebiscytowego 
powiaioweżo radcę szxoinego Romana Mintzera 


do zlozenia urzędu komisarza, a to z tego po- ' 


wodu, że jest on urzędnikiem państwowym i ja- 

ko taki w myśl przepisow komisyi rniędzyso- 

juszniczej nie ma prawa zajmować żadnego u- 
rzędu, związfpogo ze sprawą plebiscziu. 


Pie. Wasatya Wiery w did. pletĘ LZEChÓW alemani. 

Praga (East Express) „Bohemia ogłasza w wy 
damu świątecznem pismo prezydenta Masaryka 
w mas'ępujęcych słowach: „Dziękuję waszej re- 
dakcyj serdecznie za to, iż dała mı sposobcość 
wyrażenia niemieckim obywatelom w republice 
Cze: ci życzch w esołych świąt. Proszę mi wie- 
rzyć, iż uważam za mój największy obowiązek 


Lroszczyć się o to, aby radość ta trwała w przy- : 


szłości. Żywiłem i żywię teraz nadzieję, iż Czesi 
wespół z obywatelami niemieckimi muszą pod- 
jać wszćlną, pracę dla postępu i dobra raszego 


kraju. Zmuszą nas do tego położenie naszego * 
a <A i Europy, — jest to również nakaz hi- ; 


. Proszę więc mego oświadczema nje uwa- 


sentymentalny wyraz 


żać zi okolicznościowy, 
uczuć, przeciwnie jest to sformułowanie 
polity czrego progruinu. Spodziewam się, że më- 
żow ie wszystkich stronnictw zgodzą Się ze mną, 
a Od szczercj zgody tylko jeden krok do czynu”. 
SB isano Tomasz Gustaw Masaryk. 
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Sgówa socyalistów niertwikich 7 CZeskikni. 


Praga (East Express) Wydział 


przeczytawszy sprawozdanie O © 


wykonawczy * 


zarządu niemieckich partyj soc, dem. odbył 23 - 
bm. w Cieplicach konferencyę, na której posta- - 


nowiono wspólnie z czeskimi socyalnymi demo 


niem przyrzeczenia rządowego, dotyczącego go” 
spodarki aprowizacyjnej. Polecono sekretaryato- 
wj wypracować ordynacyę wyborczą na kongres 
proletaryatu. Postanowiono, że posłowie sos. 
* dem. niemieccy razem Z czeskimi wywierać bę- 
| dą nacisk w Zgromadzeniu Narodowem, celem 
przyjęcia ustawy o radach robotniczych. Co d9 
strajku komunistycznego postanowioro wezwać 
rząd do zniesjena wszystkich ustaw wyjątko- 
| wych. Zarząd stwierdził, że przyłączenie się ko- 
| munistów rdemieckich do strajku komunistycz- 
nego czeskiego było zbrodnią, popełnioną na in- 
| teresach rewolucyjnego proletaryatu. Stwiew- 
dzono, że jest to ciężkie przekroczenie dyscypli- 
ny partyjnej. 


| (rożta Strajki tolefoniczno- „alegrzfirznego W At ii 


Wiedeń (East Express). Po zakończeniu straj 
ku na kolei południowej i w tramwajach wie- 
į deńskich, grozi Austryj nowy strajk, Oto wszy- 
scy zorganizowani telegrafjści i telefóniżcj wy- 
stosowali do rządu ultimatum, żądając ukróce- 
| nia lichwy i przyspieszenia ogólnej zniżki cen. 
: O ile do środy rząd nie wejdzie w rokowania, 
` w całej Austryi wybuchnie strajk telefonistów 
| i telegrafistów. — Obejmie on nie tylko urzędy 
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l na Małopolskę 
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cie 
w Rzeszowie, ul. Zamkowa 


- Przedstawi 


2867 | 


kratami obu kierunków pracować nad wypełnie ; 4 A RZE 8 
, szerzył zakres działania Galicyjskiego Wo,ennee 
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Fzbryka „AIDA, Lwy, SARKi 
ag" Tylko z wodnyin znakiem na bibuice pSzaðgika“. "359 
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Str, 7 
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państwowe, giełdy, banki, lecz i człą prasę, 
Rząd oświadczył na razie, że w żadne rokową- 
nią ze sirajkuiącymi nie wejdzie, 


pm RET OTEDC OTO 
town cio a 


Howe materyaiy to gwesiyi podzialu zała rec, 


W/wxszawa (tel. M.), Do Rygi wyjechał szef ze- 
kcyi głównego urzędu likwidacyjnego, p, Za- 
ręba, Wiezie . on ze sobą główne materyały, do- 
i;czące podziału złota, przeznaczone dla ko- 
misyj finansowej delegacyi pokojowej, 
ouu 


Angielski związek dla handlu wełną. 


Londyn (PAT), „Manchester Guardian“ dono- 
si, że wkrótce ma być założony nowy zwigzek 
dla handlu welną, który obejinie 6 już istinicją= 


A 


KIE 


Import z Niemiec wynosi iy!lko 6/70 i : cych związków przemystu, przereb; iajęcczo weł. 


nę i zwięzck handlarzy wełną, Nowy związek 
sprzedawać 'będzie towary po możliwie najniż- 
szy ch cenach, celem ulżenia ciężkiemu położe- 
niu na rynku i otwarcia stosunków z rynkami 
zagraniczbyrni, Zwrócono się o radę do tząda 
i vczekują, że rząd użyczy pomocy przez wypra- 
cowanie pianów i ułatwienie handlu. 


KazeddRA atunse W kardi Tasua nwa m 


Buxareszt (PAT), Wicd. Biuro koresp. Z po- 
ludniowej części Jrladyi donoszą o wielkich ru= 
chach wojsk. azęd anegiciski oczekuje tam wy- 


buchu niepokojów wielkich rozunizwów, 
meee m ZEDO merc a ZOO Z w 


Garya powraca ao polityki Vereta? 

Paryż (PAT). Wied. Biuro koresp. „Chicaga 
Tribune“ donosi z Aten: Zapewniają tutaj, że 
książę grecki Jerzy wyjedzie we środę do Pa- 
ryża, Polecono mu, aby zapewnił rządy koali- 
cyjne, że Grecya będzie kontynuowala politykę 
Venizelosa, Polecono mu również, aby przedło- 
żył poważne gwarancye dla tego kierunku no- 
lity cznog czne Di non ezo rządu, 


Wojenny Zakład Kredytowy 


Lwów. (PAT) Minister skarbu dr Steczkowski 
w porozumieniu z galicyjskim urzędem iixwi- 
dacyjuym rozporządzeniem z dnia 15 bm. roz- 


go Zakładu Kredytowego we Lwowie na caly 
obszar Rzeczypospo:: tej Polskiej i upoważnił 
dyrekcyę Go utworzenia filii w Warszawie. 


- Okradzenie poczty 


Łubiin. (PAD) W dniu 24 bm. rano na poczch 
lubelskiej zauważono, iż niewiadomi sprawcy do- 
stawszy się do pokoju, w którym mieścita się ka- 
sa pocztowa, skradli z niej połiora miliona mareg 
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Składajcie ofiary na piebiscyt! 
Plebiscyt na Górnym $!gsku 
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Str, 8 „SONIES KRAKOWSKI" Nr. 354. 
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